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Strajk w brytyjskiej fabryce meta­
lurgicznej „Ransomes and Rapier” w 
Ipswitch, i to 600 wykwalifikowanych 
mechaników, należących do angielskie­
go związku zawodowego Amalgamated 
Engineering Union, oraz 100 robotni­
ków z odlewni, a więc razem 700 robo­
tników spośród ogólnej liczby 1,200 
ł powodu przyjęcia do pracy — 4 Po­
laków, — strajk ten został w prasie an. 
gielskiej podany do wiadomości prze­
ważnie bez komentarzy, jak gdyby z 
pewnym zakłopotaniem.

Sam fakt strajku Anglików z powo­
du zatrudnienia Polaków nie jest no­
wością. Mieliśmy też inne manifestacje 
przeciwko przyjmowaniu na robotę Po­
laków. Mieliśmy w Londynie pochody 
z tablicami i okrzykami przeciwko Po­
lakom. I jakież niesłychane trudności 
musiał rząd brytyjski, któremu oczy­
wiście zależy na powiększeniu produk­
cyjności kraju przez spotęgowanie pra­
cy, pokonywać, by kompetentne zwią­
zki zawodowe raczyły się zgodzić na 
zatrudnienie Polaków, choćby w naj­
cięższej robocie w kopalniach i w naj­
grubszej na roli.

Zakłopotanie prasy angielskiej jest 
raczej spowodowane okolicznościami, 
w jakich do strajku w Ipswitch doszło. 
Polacy zostali przyjęci zgodnie z obo­
wiązującymi przepisami, po bezskute­
cznych staraniach kierownictwa fa­
bryki przy współudziale Ministerstwa 
Pracy o robotników Anglików, a zaan­
gażowanymi Polakami są byli lotnicy, 
którzy walczyli w obronie Wielkiej 
Brytanii. To jednak wielu Anglików 
żenuje.

W jakikolwiek sposób sprawa straj­
ku w Ipswitch dozna załatwienia*), 
należy zagadnieniu poświęcić kilka u- 
wag natury ogólniejszej. Niewątpli­
wie odgrywa w tych sprawach rolę na­
cisk polityczny, komunistyczny. Chodzi 
o to, by Polakom uprzykrzyć pobyt w 
Wielkiej Brytanii i spowodować po­
wrót ich do Polski pod istniejący tam 
rząd.

W wypadku wspomnianej fabryki 
odgrywał też rolę fakt, że prezesem jej 
rady nadzorczej jest poseł Labour Par­
ty, znany z sympatii dla Polaków, a 
zdecydowanie negatywnego stosunku 
do Rosji Sowieckiej, i dyrektorem za­
kładów jest brat owego posła, w zwią­
zku zaś zawodowym Amalgamated 
Engineering Union znaczne są wpływy 
komunistyczne.

Ale tło zajść jest ponadto szersze i 
głębsze. Społeczeństwo brytyjskie, wy­
spiarskie, odznaczało się zawsze eksklu 
żywnością oraz wyniosłością, sądzącą, 
że Anglicy są powołani do roli panów 
w świecie. Na inne narody zwykło wie- 
Ju Anglików patrzeć z góry jak na two- 
_-y spóleczne gorszej klasy. Teraz, gdy 
biedą przyciska Wielką Brytanję, nieco 

się zmieniaj ale ną razae jeszcze po-

krajowców. Tym też tłumaczy się fakt, 
że afektu dla Anglików wśród innych 
narodowości nie spotyka się wiele. Był 
czas, kiedy Brytyjczycy byli z tej swo­
jej „splendid isolation” dumni, dzisiaj 
zbierają tego nieraz owoce niepożąda-
ne.

W duszy polskiej trzeba to
stwierdzić otwarcie — nagromadziło 
się dużo goryczy w stosunku do Anglii 
i Anglików. Nie potrzeba szczegółowo 
wyjaśniać przyczyn tego: dość wska­
zać politykę brytyjską, politykę Chur­
chilla w sprawie polskiej, której wina 
w znacznej mierze wepchnęła naród 
polski w tragedię zależności od obcego 
mocarstwa; a teraz, gdy chodzi o kwe-. 
stię pracy i chleba, co drugi Polak na­
trafia na trudności i przeciwności, czę­
sto wręcz nie do pokonania.

Młody inżynier na przykład, choćby 
najzdolniejszy, najbardziej chętny i 
mający dobre świadectwa i polecenia 
organizacji za\rcdowej, nie uzyska sta­
nowiska, bo dane przedsiębiorstwa bo­
ją się, że będą miały do czynienia ze 
strajkami, demonstracjami itp. I w ja- 
kimże zresztą położeniu byłby ów in­
żynier Polak, który musiałby się wciąż 
z tym liczyć, że mu robotnicy staną 
okoniem z uprzedzenia narodowego. 
Woli wobec tego szukać pracy i szczę­
ścia gdzieindziej.

Gdy lotnicy polscy z polską szaleń­
czą brawurą bronili ofiarnie Wielkiej 
Brytanii, oraz gdy polskie szturmowe 
oddziały zdobywały Monte Cassino, czy 
waLlczyły w trudnych warunkach we 
Francji i Belgii, była tu Polska i byli 
Polacy na ustach wszystkich z naj­
większym uznaniem. Dzisiaj spotyka­
my się aż nadto często z dotkliwym 
chłodem, a nawet z wyraźnie odpycha­
jącą nieżyczliwością. I coraz częściej 
słyszy się wymówkę: „Czemu nie wra­
cacie do Polski?” Jakgdyby ten, co to 
mówi, nie wiedział, dlaczego to się dzie­
je, i nie uświadamiał sobie; że współ­
odpowiedzialność za istniejący stan 
rzeczy w Polsce ponosi w wielkiej mie­
rze polityka brytyjska.

Brytyjczycy mają obok cech, przy­
krych dla innych narodowości, dużo 
zalet, a wśród nich cnotę dyscypliny. 
Czy nie byłoby pożądane w interesie 
ich własnym, w interesie ich pozycji na 
terenie międzynarodowym, by ogół 
brytyjski zdobył się na dyscyplinę po­
hamowania wybryków ekskluzywności, 
wyniosłości i egoizmu, depcącego nie­
raz tych, którzy niedawno jeszcze te­
mu rzucili wszystko, rzucili życie swe 
i byt swego narodu na szalę walki o 
wolność ludów, między innymi Wiel­
kiej Brytanii, oraz o panowanie spra­
wiedliwości, kultury i cywilizacji w 
świecie?

Londyn, w marcu 1948.
Dr Marian Seyda.
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Nie porównując jU2 nawet stośurt-
Sprawa ii jednolicenia

Konferencja 16-tu państw obraduje w Paryżu
PARYŻ. — W poniedziałek o godz. 15 roz­

poczęła ponownie obrady konferencja mini­
strów Spraw Zagranicznych 16-tu państw 
z Europy zachodniej. W obradach blerze u- 
dział 14 ministrów Spraw Zagranicznych, 
podczas gdy Szwajcaria 1 Islandia są repre­
zentowane przez swych ambasadorów w Pa­
ryżu. Obrady toczą się w gmachu francuskie­
go Ministerstwa Spraw Zagranicznych, w t. 
zw. sąli „Zegarowej" na Quai d’Orsay. Mo­
wę powitalną jako gospodarz wygłosił mini­
ster Bidault, poczem zapowiedziana jest mo­
wa o dużym znaczeniu politycznym ministra 
Bevina, jako przewodniczącego Konferencji.

W ciągu wtorku wyłonione komisje po- 
dejmą pracę oddzielnie.

Nowa Konferencja „16" ma dwa główne 
cele:

Powołanie do życia stałego Komitetu zaj­
mującego się rozdziałem i kontrolą przyzna­
nych przez U.S.A. środków finansowych, su­
rowcowych i towarowych.

Po drugie dokonanie przeglądu osiągnięć w 
zakresie samopomocy europejskiej rozwinię­
tej na polu gospodarczym w myśl zaleceń u- 
stanowionych na pierwszej konferencji 16-tu 
państw.

W kołach dyplomatycznych Paryża 1 Lon­
dynu podkreśla się, iż Konferencja zajmie się 
włączeniem Niemiech Zachodnich do planu 
odbudowy Europy. Poruszona zostanie rów­
nież sprawa współpracy trzech mocarstw za­
chodnich w Niemczech w duchu konferencji 
6 państw w Londynie oraz zagadnienie u.-ill 
zachodniej w myśl postanowień 5 państw

wypowiadająca się za planem Marshal­
la musi nie tylko rozpocząć wielką 
współpracę gospodarczą, ale i politycz. 
ną. Plan Marshalla jest inicjatywą, 
która dała całej Europie możność wzię­
cia udziału w dziele odbudowy zniszczo­
nych państw. Wszystkie państwa euro­
pejskie wzięłyby udział, gdyby były 
wolne.

w Brukseli, dokąd 
nlstrów, by złożyć 
paktu zachodniego.

w środę wyjedzie 5 nd- 
swe podpisy na statucie

Revin o konferencji
16-tu państw

Londyn. — Minister Bevin wziął u- 
dział w niedzielę w konferencji praso­
wej w Londynie. Na postawione mu 
pytanie: „Czy dojdzie do dalszego za­
cieśnienia współpracy w Paryżu pomię­
dzy 16 państwami”, Bevin oświadczył, 
iż przed Konferencją 16 państw stoją 
poważne zadania. Europa zachodnia

(Foto: New York Times) 
12 min. spraw zagr. biorących udział w konferencji 
Szesnastu. Od góry do dołu, z lewej pp.: Bidault, 
Tsaldaris, Sadak, Van Botzleaer-Van Costerhout. 
W środku: Spaak, hr. Sforza, Rasmussen,. Gruber. 

Z prawej: Bevin. Bech, Unden, Lange.

Najważniejsza konferencja 
dla przyszłości Europy — 

mówi prasa brytyjska
Londyn. — Brytyjska prasa ponie­

działkowa zajmuje się obszernie kon­
ferencją paryską i mającym nastąpić 
w środę podpisaniem sojuszu pięciu 
państw zachodniej Europy.

„MANCHESTER GUARDIAN" wskazuje 
iż przed konferencją otwiera się możność 
zbadania możliwości szybkiego zacieśnienia 
współpracy narodów stojących na zasadach 
demokracji i wolności, by przeciwstawić się 
nawale idącej od wschodu. Konferencja po­
winna zadecydować o włączeniu Niemiec za­
chodnich do planu Marshalla, by Niemcy sta­
ły się państwem współpracującym na rzecz 
własnej odbudowy 1 Europy.

Pismo podkreśla, iż stanowisko Francji bu­
dzi nowe nadzieje, ponieważ jej czołowi mę­
żowie zgodzili się na objęcie Niemiec zachod­
nich planem Marshalla, pod pewnymi wa­
runkami.

„DAILY TELEGRAPH” maluje najpierw 
obraz obecnej sytuacji w Europie 1 pisze, że 
Rosja opanowała już wschodnią i centralną 
Europę za wy jątkiem Austrii. Obecnie wy­
ciąga ona rękę po Grecję 1 Turcję oraz po 
inne państwa zachodniej Europy. Państwa 
te zapytują, na kogo kolej? Pismo wzywa, 
by Europa, zachodnia rozważyła na obecnej 
Konferencji 16-tu państw w Paryżu, w jaki 
sposób należy odpowiedzieć na „nowy hitle­
ryzm idący z Kremla", jak pisze dziennik. 
Pismo dochodzi do przekonania, iż tylko sil­
ny Związek państw Europy zachodniej może 
stać się skuteczną tamą przeciwko nowym a- 
takorn komunizmu. W końcu pismo nie tai, 
iż groźba zbliża się obecnie do Szwecji.

„NEWS CHRONICLE" wskazuje na po­
dobieństwo, jakie zdaniem tego pisma zacho­
dzi pomiędzy sytuacją sprzed 10 lat. Pismo 
dowodzi, iż obejmowanie przez komunizm w 
szpony Europy przypomina sytuację sprzed 
10 laty, gdy hitleryzm podejmował swe 
pierwsze ataki, posługując się mniejszościa­
mi narodowymi. Pismo wzywa do szybkiego 
działania i organizacji Europy zachodniej, by 
nie powtórzyły się wypadki sprzed 10 laty.

Utonęło 14 rybaków 
brytyjsk. pod Islandią

Oslo. — W czasie burzy, jaka na­
wiedziła wody terytorialne Islandii 
w niedzielę, utonęło 14 rybaków bry­
tyjskich na 19, którzy znajdowali się 
na pokładzie statku o niewielkim tona­
żu. Statek został rzucony na skały i 
uległ częściowemu rozbiciu. Wielu z 
rybaków przywiązało się do pokładu 
statku, by nie być porwanymi przez 
szalejące fale. Łodzie ratunkowe nor­
weskie, które przybyły na miejsce wy­
padku, uratowały jedynie 5 rybaków 
brytyjskich.

Brak wiadomości o samolocie 
brytyjskim

Frankfurt. — Samolot brytyjski „Auster", 
który wyleciał z lotniska w Brukseli do Pra­
gi, nie przybył na miejsce swego przeznacze­
nia. Na pokładzie samolotu znajdował się 
•wyłącznie lotnik.

Zaginął „Skymaster” 
z 30 osobami

NOWY JORK. — Od ubiegłego piątku z«r 
ginął transportowiec amerykański typu 
„Skymaster", mający na pokładzie 24 pasa­
żerów i 6 ludzi załogi. Samolot udawał się r 
Szanghaju do Saint-Paul w stanie Minneso­
ta. Ostatnie wiadomości podał samolot z lot­
niska Anchorage na Alasce. Panuje przeko­
nanie, iż samolot zaginął w górach Sanfort 
na Alasce.

Odnaleziono zaginiony samolot
MEDIOLAN. — Od wczesnego ranka w 

sobotę około 50 samolotów amerykańskich, 
włoskich i francuskich wystartowało do lo­
tów na poszukiwanie transportowca amery­
kańskiego typu „C-46" z 5 osobami, o któ­
rym donosiliśmy, iż zaginął w Alpach na 
trasie Genewa — Rzym. Samolot, który lą­
dował przymusowo na trasie bez przeszkód 
i ofiar, został obecnie odnaleziony.

Senat amer. uchwalił pomoc dla Europy 69 głosami przeciw 17
Plan Marshalla przyjęty niespodziewaną

Waszyngton. — Po 12 godzin- chwalęniu ustawy w Izbie Reprezen- 
nej ostatecznej dyskusji, Senat uchwa- fantów, specjalna Komisja złożona z 
Iii w niedzielę nad ranem 69 głosami przedstawicieli Senatu i Kongresma-
przy sprzeciwie 17 ustawę o 
amerykańskie i dla 16 panalvY. T
zachodniej. Ustawa ta j-TZewiaujo <>

jfc.niGcy nów zajmie się uzgodnieniem uchwał, 
I 13X । poczem wspólna ustawa musi uzyskać

większością głosów
mogła wejść w życie. Opóźnienie wy­
niesie zatem co najmniej dwa tygodnie.

W Stanach Zjednoczonych prasa 
podkreśla, iż szybkie przegłosowanie

Zawaliła się grota, 4 zabitych
TUNIS. — W sobotę zawaliła się grota 

niedaleko bramy Tunisu, którą zamieszkiwa­
ła grupa osób, prowadząca życie koczowni­
cze. Kamienie i ziemia zawaliły się na kilka 
metrów, grzebiąc żywcem 4 osoby. Saperzy, 
którzy przybyli na miejsce wypadku, nie mo­
gli odgrzebać nawet trupów, ponieważ gro­
ziło dalsze zawalenie groty. Kilka dni po­
trwają prace nad odkopaniem 4 ofiar.

Statek amerykański najechał 
na skałę

PARYŻ. —- Statek amerykański „Ameii-
can Eagle", udający się ze Stanów Zjedno­
czonych do Le Havre najechał w sobotę na

ków tutejszych z wyrosłą w zupełnie 
innych warunkach psychologią amery­
kańską, ale także odnoszenie się prze­
ciętnego Francuza do obcokrajowców 
jest zupełnie inne, niż stosunek do nich 
Brytyjczyka. Francuz przede wszyst­
kim widział u siebie wielu obcokrajow­
ców i żył z nimi niejednokrotnie bli­
sko. Brytyjczycy przed ostatnimi woj­
nami żyli na swej wyspie sami wśród 
siebie i ze sobą, dlatego w naturze ich 
pozostał element odpychający obco-

•) Już po napisaniu tych uwag strajkują­
cy wrócili do pracy, z tym, że sprawa za­
trudnienia Polaków ma być przedmiotem 
rokowań między reprezentacją ogólną robot­
ników metalurgii i stoczni a związkiem pra­
codawców, czyli, że rozstrzygnięcie zatargu 
zostało odroczone.

dowództwa sil zbroj­
nych U. S. A.

Key-West — Rozpoczęła się tutaj 
konferencja wojskowa pod przewod­
nictwem sekretarza obrony narodo­
wej, Forrestala. W konferencji ucze­
stniczą gen. Bradley, szef sztabu ge­
neralnego armii i sił lądowych, gen. 
Spaatz, naczelny dowódca sił lotni­
czych oraz admirał Denfeld, szef ope- 
racyj morskich.

Konferencja ta może mieć decydu­
jące znaczenie dla ujednolicenia do­
wództwa sił zbrojnych U.S.A.

miliardów, 300 milionów dolarów dla 
16 państw Europy zachodniej na naj­
bliższe 12 miesięcy.

Ustawa przechodzi zgodnie z proce­
durą stonowaną w Ameryce do Izby 
Reprezentantów, która pono chce włą­
czyć do ustawy pomoc dla Chin. Po u-

jeszcze raz zat’.viei ozenie ze strony
Kongresu i Senatu.

Według przewidywań koresponden­
tów zagranicznych ustawa o planie od­
budowy Europy i Chin będzie uchwa­
lona przez Izbę Reprezentantów w 
pierwszej połowie kwietnia br., tak iż 
począwszy od 15 kwietnia br. będzie

Przed wyborami rozstrzygającymi we Włoszech

ustawy w Senacie znaczną większością Fe"
głosów, jest odpuvvlcuLzlą
komunizmu w Europie.

godzinna walka 
pomiędzy Żydami 

i Arabami: 51 zabitych. 
60 rannych

Jerozolima* — W czasie 24 
godzinnej walki, jaką stoczyły oddzia­
ły „Haganah” z większymi oddziałami 
arabskimi koło miejscowości Gaza w 
południowej Palestynie, zginęło w nie­
dzielę 36 Arabów, a 40 innych odniosło 
rany.. Komunikat „Haganah” nie po­
dał strat żydowskich.

Strajkujący postanowili 
wrócić do pracy

LENS. —- Ruch strajkowy w górnictwie 
północnej Francji począł słabnąć w sobotę. 
Liczba nieobecnych przy pracy w kopalniach 
grupy Bruay i Lievin zmniejszyła się poważ­
nie a przywódcy górników w Douai uchwa­
lili podjęcie pracy w poniedziałek rano. We 
wszystkich większych miejscowościach w o- 
kollcy Douai odbyły się w niedzielę zebrania 
syndykalne, na których wezwano górników 
do zaprzestania strajku. Górnicy wypowia­
dali się za podjęciem pracy, domagając się 
od przywódców dopilnowania, by wysunięte 
przez nich żądania zostały spełnione.

BETHUNE. —- Część załogi szybów 2 16 
w Noeux les Mines, nie pracowała w sobotę, 
protestując przeciwko wykreśleniu dwóch 
członków z Caisse de Secours.

RZYM. — W niedzielnym przemówieniu 
premier Wioch de Gasperi zaatakował komu­
nistów włoskich, którym zarzucił, że wszel­
ka współpraca z nimi jest niemożliwą, po­
nieważ są partią kierowaną przez agentów 
obcego mocarstwa i wykonują wszelkie dy­
rektywy, jakie otrzymują z Komlnformu.

W końcu premier Włoch oświadczył, Iż 
jedynym wyjściem z tej sytuacji jest wzmoc­
nienie chrześcijańskiej demokracji oraz
wszystkich partyj, wypowiadających 
przeciwko gwałtom 1 sile, jakim hołdują 
muniści.

się 
ko-

Socjalista Lombardo 
za planem Marshalla 

i przeciwko komunistom
Rzym. — Przemawiając w Neapolu były 

sekretarz partii socjalistycznej we Włoszech, 
Lombardo, obecnie współpracujący z grupą 
Saragata, oświadczył, iż polityka zagranicz­
na Włoch jest słuszna, bo popiera plan Mar­
shalla, który jest „najlepszym narzędziem 
do zwalczania głodu i nędzy, będącej podsta­
wą rozwijania się komunizmu".

W polityce zagranicznej — powiedział Nen­
ni, przywódca socjalistów współpracujących 
z komunistami — iż Włochy nie powinny się 
wiązać z żadną grupą państw i pozostać zda­
ła od wszelkich bloków i wiązania się z Za­
chodem. Krytykując politykę wewnętrzną 
Nenni wskazał, iż obecny reżim de Gasperi 
jest reżimem ułatwiającym przenikanie du­
chowieństwu włoskiemu do wszystkich dzie­
dzin życia '1 wychowania w państwie. Wresz­
cie w polityce finansowej, zdaniem Nenni’ego, 
rząd obecny nie zdał egzaminu, ponieważ 
dotychczasowe reformy walutowe nie przy­
niosły stabilizacji lira.

Sforza o decyzji Senatu 
amerykańskiego

RZYM. — Włoski minister Spraw Zagra­
nicznych Sforza, omawiając przyjęcie planu 
Marshalla przez Senat amerykański, oświad­
czył, iż stanowisko Senatu amerykańskiego 
jest najlepszym dowodem, iż większość spo­
łeczeństwa U.S.A. zrozumiała, że na ostatnie 
wypadki w Europie, w których nadużywa się 
przemocy i gróźb, trzeba odpowiedzieć siłą 
i szybkim działaniem. Jedynie zdrowe orga­
nizmy gospodarcze Europy zachodniej mogą 
się przeciwstawić coraz to nowym dążeniom 
komunistów w różnych krajach.

-AlOłi VXJL1C, r/.j łkj 1U W’ -N,R

Holowniki francuskie wyjechały natychmiast 
na ratunek zagrożonego statku, który do­
znał poważnych uszkodzeń.

150-ta rocznica 
przyłączenia M i luzy do Francji

MILUZA. — Odbyły się tutaj uroczyste 
obchody z okazji 150-lecia przyłączenia Mi­
tozy do Francji. W uroczystościach uczest­
niczył gen. de Lattre de Tasslgny, obywatel 
honorowy miasta.

<Foto: New Yorjt Times) 
Posterunek arabski w okolicy Jerozolimy.

Grupa górników R.P.F. w Nord
Lilie. — W północnej Francji powstał ko­

mitet górników R.P.F., który przed kilku 
dniami przedstawił się generałowi de Gaulle 
i organizuje obecnie na północy „ruch oporu 
przeciwko intrygom komunistycznym".

Krajowa konferencja 
komitetów przedsiębiorstw

Paryż. — Dzień 4 kwietnia br. wyznaczo­
no jako datę konferencji komitetów przedsię­
biorstw (rad załogowych) z całej Francji.

Saragat za utworzeniem 
we Włoszech „Trzeciej Siły”
Rzym. — Saragat, przywódca prawego 

skrzydła socjalistów włoskich, współpracu­
jących z Chrześcijańską Demokracją oświad­
czył w niedzielę, Iż we Włoszech należy 
stworzyć t. zw. „Trzecią Siłę", by położyć 
tamę niebezpieczeństwu komunistycznemu.

Zbrodniarz międzynarodowy 
aresztowany we Włoszech

Rzym. — Policja tutejsza aresztowała zło­
czyńcę, poszukiwanego przez władze francu­
skie, holenderskie i szwajcarskie. Przybierał 
on kolejno nazwiska: Adolfo Kon, Louis 
Dolfi i Adolfo Key lub Renato Dolfi, podając 
się za przemysłowca holenderskiego, chargć 
d’affaires Haiti lub dyplomatę liberyjskiego. 
W chwili aresztowania miał przy sobie pasz­
port brytyjski i dolary amerykańskie.

Waszyngton. — W kołach dobrze poinfor­
mowanych oświadczają, iż projekt sojuszu 
gospodarczego, politycznego i wojskowego, 
jaki Francja, Wielka Brytania i kraje Bene­
luksu podpiszą w przyszłą środę w Brukseli, 
była przedmiotem narad rządu Stanów Zjed­
noczonych. Zapewniają, że rząd Stanów Zj. 
zamierza ogłosić wkrótce poparcie tego so­
juszu ze strony Stanów Zjednoczonych i 
przedłożyć w Kongresie projekt przyłącze­
nia się do tego sojuszu, w razie gdyby „po­
łożenie międzynarodowe pogorszyło się, 
zwłaszcza gdyby nacisk komunistów wzrósł 
w Europie Zachodniej".

Sprawa aresztowanych 
siedmiu polskich członków 

P.P.R. we Francji
METZ. — Osobna komisja powołana do 

stwierdzenia zarzutów noty rządu polskiego 
w sprawie sposobów przesłuchiwania aresz­
towanych swego czasu siedmiu Polaków, z 
których pięciu później uwolniono, zakończyła 
prace. Prof. Chevalier z wydziału medycyny 
w Paryżu, po zbadaniu pięciu uwolnionych 
oświadczył, iż nie stwierdził na ciele bada­
nych żadnych śladów metod, jakie zarzuca 
nota rządu polskiego. Adwokat Cauly z Pa- 
ryża oświadczył, że policja nie przekroczyła 
granic sposobów, używanych przez wszyst­
kie policje świata celem uzyskania zeznań 
w przedmiocie oskarżenia.

LONDYN. — Były minister Spraw Zagra­
nicznych Eden przeszedł szczęśliwie opera­
cję ślepej kiszki.

Nenni pomaga komunistom
Rzym. — W przemówieniu przedwybor­

czym przywódca lewego skrzydła socjalistów 
włoskich, Nenni, wystąpił z atakiem na obec­
ną politykę zagraniczną Włoch, politykę we­
wnętrzną i finansową.

•^Komitety Akcji”
Berlin. — Pismo „Neue Zeitung", wycho­

dzące w strefie amerykańskiej donosi, że w 
sowieckiej strefie okupacyjnej 1 w sowiec­
kiej części Berlina działają już w admini­
stracjach i upaństwowionych przedsiębior- 
stwaćh „komitety akcji", podobne do tych, 
jakie przygotowały w Czechosłowacji wpro­
wadzenie nowego reżimu. Kierownikami ko­
mitetów mają być agenci Rady Krajowej, 
jaka ma zostać powołana do życia w najbliż­
szych dniach na Kongresie Narodu Niemiec­
kiego.

Konferencja prokuratorów 
francuskich obradowała 

w sprawie walki z drożyzną
PARYŻ. —• W Ministerstwie Sprawiedli­

wości odbyła się konferencja prokuratorów 
z Francji i Afryki północnej, pod przewod­
nictwem min. Andró Marie. Minister wyjaś­
niał, w jakim duchu ma być stosowana u- 
chwalona ostatnio ustawa o walce z drożyz­
ną. Kładł nacisk, że represje winny być su­
rowe i szybkie, ale z drugiej strony zwrócił 
się do prokuratorów o nawiązanie łączności 
z kompetentnymi władzami lokalnymi l de­
partamentalnymi, aby wyraźnie określono, 
kiedy następuje nielegalna zwyżka cen.

Minister zapowiedział dalej zniesienie 20 
sadów karnveh.

Tajemniczy zgon 
młodej dziewczyny w St-Etienne

ST. ETIENNE. — Panuje tutaj wielkie 
poruszenie w związku z tajemniczym zgonem 
19-letnlej Andree B., którą znaleziono umie­
rającą na ulicy. Lekarze stwierdzili wkrótce 
potem zgon na skutek zatrucia. Przy zwło­
kach znaleziono dwa listy, w których zmarła 
pisała o zamiarze pozbawienia się życia. Ro­
dzice dziewczyny nie wierzą w samobójstwo. 
Toczy się śledztwo. Znamiennym jest fakt 
zniknięcia buteleczki z trucizną.

Obawy Byrnesa

Żąda pogotowia wojennego Stanów Zjednoczonych i ostrzeżenia Rosji

W sobotę zaś padlo 15 Arabów, a 20 
odniosło rany, gdy grupa Żydów zaa­
takowała w Galilei miejscowość Hus. 
seina, w pobliżu granicy syryjsko . pa­
lestyńskiej.

Współpraca Muzułmanów 
i Europejczyków w Ałgerzc
Konstantyna. — Gubernator generalny 

Francji w Algerze, p; Naegelen, przemawia­
jąc w tych dniach w Konstantynie oświad­
czył m. in.: „Ci, którzy usiłowaliby tutaj 
przeciwstawić blok europejski blokowi mu­
zułmańskiemu, spowodowaliby równocześnie 
nieszczęście jednego i drugiego. Europejczycy 
potrzebują Muzułmanów, tak jak Muzułma­
nie potrzebują Europejczyków".

CHARLESTON. — Były Sekretarz Stanu 
U.S.A., Byrnes, zabierając głos w swym ro­
dzinnym mieście w sobotę, oświadczył, , iż 
„powinno się wyraźnie powiedzieć rządowi 
Rosji, iż Stany Zjednoczone będą działać a 
nic pisać not protestacyjnych, gdy niezależ­
ność Francji, Włoch, Grecji i Turcji będzie 
zagrożona przez „metody wymuszania i za­
straszania użyte już przez Rosję w innych 
krajach".

Byrnes, który oskarżył Rosję o usiłowanie 
rozprzestrzenienia kontroli nad wymieniony­
mi krajami, przypomniał, iż Prezydent Tru­
man, ogłaszając swą słynną doktrynę rok 
temu, zapewnił te kraje, iż Stany Zjednoczo­
ne wystąpią czynnie, gdyby ich niepodległość 
była zagrożona pośrednio lub bezpośrednio 
przez .jakiegokolwiek napastnika.

Byrnes dodał, iż dołącza się obecnie do 
apelu Marshalla w sprawie „zimnego osą­
dzania wypadków i podejmowania wszelkich 
kroków w obecnym „kryzysie światowym", 
ale podkreślił: „Jest największy czas posta­
wić pytanie, co należy robić w tej sytuacji?

Jest kategorycznym naszym obowiązkiem — 
mówił Byrnes — nalegać, by podjęte został)' 
natychmiastowe kroki do przygotowania Sta­
nów Zjednoczonych na każdą ewentualność. 
Jeśli podejmlemy rozmowy twarde, to mu- 
simy być silni".

Byrnes domagał się następnie zwiększenia 
efektywów wojskowych Stanów Zjednoczo­
nych powyżej liczby 669 tysięcy, uznanej u- 
rzędowo przez Kongres a przede wszystkim 
rozbudowania sił lotniczych.

Minister kanadyjski 
oświadczył, iż „Rosja prowadzi 

politykę agresji”
OTTAWA. — Przemawiając do delegacji 

Katolickich Związków Zawodowych kanadyj­
ski minister Spraw Zagranicznych Saint-Lau­
rent oświadczył, że „zbliża się1 godzina 
ostrzeżenia Rosji, iż dalsza jej polityka pro­
wadzona w duchu obecnej agresji, doprowa­
dzi w sposób nieunikniony do „trzeciej woj­
ny światowej”.

Brytyjski minister Lotnictwa 
wzywa R.A.F. do gotowości

LONDYN. — Brytyjski minister Lotnic­
twa, Henderson, zwracając się do lotników 
w Abington Berkshire 13 marca br., powie­
dział „wiecie, że sytuacja międzynarodowa 
jest niejasna. Jest trudno przewidzieć, jak 
się ona rozwinie w najbliższej przyszło­
ści. Wszyscy powinniście być przygotowani 
i wyszkoleni na każde wezwanie. Nie mówię 
wam, że wojna jest nieunikniona —- dodał 
Henderson — ponieważ nie wierzę w nią, ale 
sytuacja międzynarodowa jest niejasna i za- 
wikłana, dlatego jest rzeczą ważną, by efek- 
tywy „R.A.F.”, stan wyszkolenia oraz zao­
patrzenie były utrzymane tak, jak to było 
w czasie wojny. Na zakończenie powiedział 
Henderson: „Widzieliście, co się stało w Cze­
chosłowacji 1 co będzie w Finlandii. Dlatego 
trzeba się poważnie zastanowić nad między­
narodową sytuacją, by wiedzieć, co dalej ro­
bić".

(Foto: Record)
Min. spr. Andrś Marie (pierwszy z lewej) prze­

wodniczy naradom prokuratorów.

Bunt w domu poprawczym 
dla kobiet w Cadillac

Bordeaux. — Po raz trzeci w ciągu roku 
wybuchł bunt w domu poprawczym dla ko­
biet w Cadillac. Pięć pensjonariuszek w wie­
ku od 16 do 19 lat z niewiadomych przyczyn 
odmówiło udania się na spoczynek. Schro­
niły się na strych, skąd zamierzano spro­
wadzić je przy pomocy żandarmów. Stróżo­
wie prawa zostali obrzuceni dachówkami i 
Innymi „pociskami", jakie zbuntowane dziew­
czyny miały pod ręką. Około 2.000 osób, ze­
branych przed domem przyglądało się „wal­
ce". Pensjonariuszki ujęto w ciągu nocy.

kró kie

Racja chleba do żniw 
___ zapewniona !

POITIERS. — Podsekretarz stanu 
spraw rolnictwa oświadczył na kongresie

dla 
de-

partamentalnym M.R.P., że utrzymanie o- 
becnego przydziału chleba do końca przed­
nówka jest zapewnione.

PARYŻ. — W uzupełniających wyborach 
radców generalnych wybrano w dep. Dróme 
kandydata M.R.P. na miejsce komunisty; w 
dep. Loiret kandydata R.P.F., który zwycię­
żył kandydata Zjednoczenia Lewicy. Burmi­
strzem Antibes został wybrany członek 
R.P.F. ■;

BELGRAD. — Władze miasta Belgradu 
przystąpiły do rozpoczęcia prac na lewym 
brzegu Sawy i prawym brzegu Dunaju, celem 
wybudowania nowych dzielnic stolicy Jugo­
sławii.

BUDAPESZT. — Węgry obchodziły w nie­
dzielę setną rocznicę Rewolucji Kossutha.

BUDAPESZT. — W stolicy Węgier ocze­
kiwany jest przyjazd rosyjskiego ministra 
Dekanozowa, z którym węgierscy mężowie 
stanu omówią sytuację finansową Węgier.

ATENY. — Urzędowo ogłaszają, że grec­
kie wojska rządowe rozbiły oddział party­
zantów Markosa, liczący 1.000 żołnierzy, 84 
km na północ od miasta Kastoria.
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„Stara bolączka Wychodztwa Polskiego
z Lotaryngii i AlzacjF’-

Są rzeczy i spraw}”, które chociażby się ich nich i lekceważono ich słuszne ze w.sz»chmiar
nie chdało powtarzać, same przez swoje nie 
załatwienie dopominają się, aby o nich mó­
wi f to mówić głośno.

Tą starą, ale zawsze aktualną bolączką, 
która przy każdej rozmowie z Rodakami we 
Wschodniej Francji jest poruszaną, to kwe­
stia zwrotu potrąceń przez Niemców, w cza­
sie okupacji, pewnych procentów od zarob­
ków, które to procenty, wynoszące od 15% 
.do 25% Niemcy odliczali od zarobków ro­
botników polskich, nazywając to bezprawie, 
jakby na większe pohańbienie Polaków, da­
niną na odbudowę Polski. #,Daninę” tę przy­
musowo odliczano w biurach fabryk i kopalń 
w tych departamentach Francji, które Niem­
cy przy wkroczeniu uznali prawem kaduka 
za prowincje niemieckie.

Poza odliczeniem tych procentów od za­
robku Niemcy nie wydawali Polakom bo­
nów na ubranie, bieliznę, obuwie oraz na do­
datki żywnościowe. Jednym słowem, krzyw­
dzili 1 szykanowali polskich robotników z 
tm tylko właściwym okrucieństwem.

Wszystkiego tego, można się było ustrzec, 
względnie załagodzić bestię hitlerowską, gdy 
się opowiedziało po Ich stronie, inaczej 
mówiąc, gdy się wniosło o wpisanie na nie­
miecką listę narodowościową. I trzeba 
też przyznać, ie pewna liczba Polaków, 
podpisała niestety tę listę, ale trzeba 
też podkreślić, że i z innych narodo­
wości, podpisy na listy niemieckie nie 
były wcale rzadkością. Lłidzie<>odplsywali, bo 
im chodziło o utrzymanie rodzin, po 
prostu o ulżeniu sobie życia, które i bez te­
go było bardzo ciężkie. Wielu jednak Pola­
ków oparło się stanowczo wszystkim poku­
som niemieckim i mimo szykan, mimo bra­
ków nie ulegli, wierząc, że wybije godzina za­
głady hitlerowskiego panowania.

A naprawdę ciężko było żyć Polakom, któ­
rzy nie ulegli niemieckim zachciankom 
przerabiania ludzi na ich poddanych. Ter­
ror fizyczny i duchowy stosować umieli 
Niemcy aż nadto dobrze. To też cl co się 
temu terrorowi oparli, zupełnie słusznie ma­
ją dziś wielki żal, że jakby zapomniano o

żądanie zadosyćuczenienia sprawiedliwości.
Piszący te słowa, gdy przed paru dniami 

zaledwie odwiedził jedną z kolonii polskich w 
Lotaryngii, mianowicie Moyeuvre-Grande, a 
w rozmowie z miejscowymi Rodakami wy­
raził zdziwienie, że życie organizacyjne jest 
tu bardzo słabe, usłyszał od jednego z roz­
mówców talią mniej więcej odpowiedź: „Co 
Pan chce. Ludzie już nieraz zostali oszukani. 
Obiecuje się bardzo wiele, a jak przyjdzie 
co do czego, to nie spełni się najbardziej 
sprawiedliwych żądań. My wszyscy, któ­
rzy uparcie staliśmy przy polskości, nacier­
pieliśmy się za szwabów niemało. Gdy chcia- 
łem sobie kupić buciki na bose nogi, albo u- 
branie, czy nawet koszulę, tom ostatniego 
królika musiał wyciągnąć z klatki 1 zanieść 
wieczorem szewcowi, albo krawcowi, żeby 
ml potajemnie sprzedali coś z obuwia, czy 
ubrania, bo Niemcy, takim co nie podpisali 
listy niemieckiej, żadnych przydziałów 
nie dawali. Gdym chodził bez butów 1 ob­
darty, to inni, którzy podpisali te szwabskle 
listy, jeszcze się śmiali ze mnie, żem głupi. Ja 
sobie jednak myślałem, iż przyjdzie czas, że 
ja się będę śmiał, a oni będą płakali. Ha! 
dodał melancholijnie mój rozmówca, omyliłem 
się. Oni 1 dziś się śmieją i udają wielkich 
patriotów, i najgłośniej krzyczą na Niemca 
Nie są zadowoleni, jak się zbyt głośno mówi, 
że te 15% zrabowane nam przez Niemców w 
czasie okupacji, należy się nam sprawiedli­
wie zwrócić, bo nam nieprawnie i niespra­
wiedliwie je zabrano!”

Pewnie, że zwrot się należy, pewnie, że 
to było niesprawiedliwością i zupełnie słusz­
ne są żale pokrzywdzonych. Niestety, dzisiej­
szy porządek mało polega i dba o sprawiedli­
wość. Ludzie, którzy mają pretensje rządze­
nia, zajęci są czym Innym. Więcej Im zależy 
na obiecankach i na zwalczaniu swoich prze­
ciwników', niż na dochodzeniu 1 zadośćuczy­
nieniu sprawiedliwości dla pokrzywdzonych.

Mimo wszystko jednak, są jeszcze ludzie, 
którzy wierzą, że ta krzywda wyrządzona 
rodakom we Wschodniej Francji zostanie 
kiedyś naprawiona.

Męczeństwo Polski
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napisał Stanisław Mikołajczyk
. (ł». Premier Rządu ILP. 1 Prezes P.S.L.)
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Posłowie brytyjscy wzywają do przyspieszenia i zwiększenia
jedności Europy zachodniej wobec wydarzeń w Czechosłowacji
Londyn. — 73 posłów Izby Gmin, 

którzy zażądali utworzenia Rady Fe­
deracji Zachodnio-Europejskiej okreś­
lają dla Rady następujące zadania:

Rada Federacji Zachodnio - Eu­
ropejskiej czuwałaby nad stabilizacją 
monetarną w ramach 16-tu państw, 
współdziałających już w planie Mar­
shalla. ; zadaniem jej byłoby dalej wyt­
knięcie wspólnej polityki gospodarczej 
i produkcyjnej, po trzecie prowadzenie 
ujednoliconej polityki kolonialnej, rol-

niczej, transportowej i energetycznej. 
Wreszcie wniosek domaga się powoła­
nie do życia wspólnego rządu dla pań­
stw sfederowanych oraz Parlamentu, 
utworzonego z przedstawicieli wysunię­
tych przez rządy należące do Federacji 
zachodnio - europejskiej.

Wniosek posłów przewiduje częścio­
we ograniczenie suwerenności na rzecz 
Rady Federalnej. Wystąpienie brytyj­
skich posłów apeluje do rządu brytyj­
skiego, by porozumiał się natychmiast

Apel wicepremiera Morrisona

przeciw niewoli w Europie
LONDYN. — Wicepremier W. Brytanii 

Morrison oświadczył, iż „śmierć Masaryka 
powinna zapoczątkować nowy ruch oporu 
przeciwko niewolnictwu w Europie. Poza 
wszystkimi problemami gospodarczymi wisi 
nad. Europą koszmar nowej agresji, która 
przecież miała być zlikwidowana z chwilą 
pokonania Hitlera. Morrison dodał, iż obecna 
sytuacja przjjjomlna w pewnym stopniu cza­
sy Monachium sprzed 10 laty.

Mówiąc o Janie Masaryka, jako „męczen­
niku walki o wolność”, Morrison podkreślił, 
iż „to, co się stało w Czechosłowacji, nie 
jest niczym Innym, jak podeptaniem demo­
kracji. Nazwisko Jana Masaryka, który wie­
rzył żarliwie w wolność, choć równocześnie 
był zwolennikiem współpracy z komunista­
mi, będzie żyło w historii jako źródło nat­
chnienia dla zorganizowania nowego ruchu 
□poru przeciwko niewolnictwu w Europie 
w schodnlej”.

nu, ale także jako wielki Czech i najlepszy 
e ludzi”. Kiedy chór dzieci zaśpiewał ulubio­
ną piosenkę ludową pierwszego Prezydenta 
Republiki czeskiej, Tomasza Masaryka, za­
czynającą się od słów „Uprawiaj twą ziemię, 
synu”, Prezydent Benesz miał łzy w oczach.

Po zakończeniu ceremonii w Panteonie, p. 
Benesz ucałował siostrę zmarłego, Alicję 
Masaryk oraz innych członków rodziny 
zmarłego, poczem odjechał do swej siedziby 
w Serlnowe Ust i.

Prezydcnt Benesz płakał 
na pogrzebie Jana Masaryka
PRAGA. — Prezydent Benesz wziął udział 

w sobotę w oddania ostatniego hołdu swemu 
zmarłemu długoletniemu towarzyszowi pra­
cy politycznej, Janowi Masarykowi i synowi 
twórcy Republiki Czeskoslowackiej. Prezy­
dent Benesz przybył jedynie do Panteonu 
Narodowego w Muzeum Narodowym w Pra­
dze, gdzie premier Gottwald wygłosił mówę 
pogrzebową, w której powiedział: „Masarjk 
odszedł od nas nie tylko jako wielki mąż sta-

Gottwald odwołał dr Papauka 
z O.N.Z.

Lake Success. — Rząd Gottwalda odwołał 
swego stałego przedstawiciela w O.N.Z, Dr 
Papanka,

IV odpowiedzi na decyzję Pragi, Dr Pa­
panek oświadczył: „Muszę tę decyzję zigno­
rować. Nie uznaję legalności obecnego rzą­
du Czechosłowacji. Będę prowadził w dal­
szym ciągu walkę o wolność mego kraju”.

Dwóch posłów* brytyjskich 
wyjechało do Czechosłowacji
Praga. — Do stolicy Czechosłowacji wy­

jechało w sobotę 2-ch brytyjskich parlamen­
tarzystów należących do t. zw. lewego skrzy­
dła Partii Pracy. Jednym spośród nich jest 
Grossmann a drugim pułkownik Week. Mają 
oni zapoznać się na miejscu z sytuacją w 
Czechosłowacji, by następnie zdać sprawo­
zdanie w Izbie Gmin.

XXI1L
Rosja wypowłedriała wojnę państwom de­

mokratycznym w kwietniu ubiegłego roku. 
Planów ściśle militarnych nie zastosowano 
jeszcze., ale będą zastosowane, jeśli ukryte 
tajne siły sowieckie, działające we wszyst­
kich państwach demokratycznych pozwolą 
Rosji odnieść zwycięstwo gospodarcze i po­
lityczne, o jakie jej chodzi.

Gdy specjalne siły cywilnej wojny armii 
sowieckiej, które wywołały agitacje na uli­
cach Francji, Włoch, Grecji oraz innych kra­
jów nie dopną pierwszych swoich celów, t.j. 
wywołania rozruchów, anarchii i tego „incy­
dentu”, który pozwoliłby armii sowieckiej na 
zalanie Europy — to bez wątpienia ponowią 
swe wysiłki później. Elementy zaburzeń so­
cjalnych przegrały niedawno bitwę, ale nic 
przegrały wojny. Olbrzymia maszyneria so­
wiecka jest nadal ruchu.

Eolska, która jest zawsze pierwszą ofiarą,

tvojńy.
W kwietniu 1947 roku, Stanislaw Radkie­

wicz, komunista, stojący na czele polskiej 
policji bezpieczeństwa i przywódca sowiec­
kiego NKWD, zwołał do Łodzi w wielkim po­
śpiechu konferencję wojewódzkich i różnych 
okręgowych kierowników komunistj*czny eh, 
którym wyraźnie zapowiedział, te konflikt 
się gotuje.

Aż do dnia, w który m Radkiewicz zabrał 
głos w Łodzi, sam fakt mówienia o możliwo­
ści 3-ciej wojny światowej uchodziłby za 
zbrodnicze przestępstwo ze strony Polaka. Od 
owej jednak chwili, sto milionów ludzi za­
mieszkałych za żelazną Kurtyną tak samcf 
jak 180.000.000 ludzi zamieszkujących Ro­
sję, zostało przygotowanych duchowo na 
możliwość wojny i zachęconych, by o niej 
mówić.

„Będzie wojna przeciw Zachodowi” —■ o- 
śwładczył Radkiewicz polskim przywódcom 
komunistycznym. Wojnę tę wygra Z.S.R.R. 
i co do tego nie może być clenia wątpliwo­
ści. Najważniejszą teraz rzeczą jest przy­
gotowanie nań opinii publicznej.

„Trzeba mówić ludności najprzód, że ka­
pitaliści ameryltańscy chcą kierować świa­
tem. Trzeba im powiedzieć, że owi kapita­
liści obawiają się najwięcej zawalenia się go­
spodarki Stanów Zjednoczonych 1 że w celu 
uchylenia tej katastrofy popchnęli swój rząd 
do polityki Imperializmu światowego, która 
musi doprowadzić z konieczności do wojny”.

,Afy w Polsce musimy się szybko przy­
gotować do tej wojny przez zllkwido\'anie 
resztek niepodległej myśli 1 czynu niezależ­
nego. Byliśmy nazbyt liberalni w tym kraju, 
musimy przyspieszyć skomunizow anie zupeł­
ne. Musimy* zlikwidować odłamy oporne w 
Polskiej Partii Socjalistycznej i oczywiście 
przyspieszyć zniszczenie zupełne Polskiego 
Stronnictwa Ludowego”.

Komunistyczna prasa w Polsce rozpoczęła 
od razu kampanię przeciw „Imperializmowi 
amery kańskiemu”. Dnia 1 maja, Władysław 
Gomułka, wicepremier, ogłosił, te czas już 
dojrzał do zlania partu socjalistycznej z ko­
munistyczną. Zaczęły się odbywać od razu 
po całym kraju wspólne zebrania a wszyscy 
socjaliści przeciwni zostali aresztowani nie­
zwłocznie. Polska Partia Socjalistyczna znik­
nęła jako partia niezależna.

Policzone były naturalnie dni lolskiego 
Stronnictwa Ludowego od dawna. „Komisje 
mieszkaniowe” pozbawiły nas 80 proc, lo- 
Itali biurowych i centralnych siedzib w ca­
łym kraju. W Warszawie zajmowaliśmy 
sześć pięter jednej kamienicy. Dolne trzy 
piętra zabrali nam komuniści, wydelegowali 
agentów policji bezpieczeństwa ua wszyst­
kie nasze, zebrania i dali nam trzy tygodnie 
czasu, by zwinąć naszą działalność 1 opuścić

Nasze stronnictwo było ,Jegalne", ale na­
sze zebrania były nielegalne; policja uwiado­
miła nas, że każdy posiadacz karty człon­
kostwa naszego narażał się na aresztowanie.

Idczne były w Polsce przejawy dottodzące, 
te wojna przeciw światu ludzi wolnych 
przybiera kształty realne. Osoby przybyłe z 
Rosji mówiły same o biegu przygotowań. 
Dzień w dzień byliśmy świadkami przemia­
ny Polski na państwo sowieckie, które będzie 
zmuszone przyłączyć się do wojny po stro­
nie Rosji.

Pewien pułkownik rosyjski, którego naz­
wiska wyjawić nie mogę, dał mi najoczywist­
sze dowody tego, co się przygotowywało. Mo­
gę zapewnić Czytelnika, że żyje on, że miał 
nawet pewnego rodzaju przywiązanie do 
mnie i nigdy nie przypuszczał, aby mi się 
udało kiedykolwiek wydostać się z Polski 1 
ogłosić niniejsze słowa.

„Wróciłem z Rosji”, powiedział mb krót­
ko przed moją ucieczka. „Wszędzie Atidać 
przygotowania do wojny# Ludność jest tak 
samo przygotowana, jak była swego czasu 
na napad Hitlera.

„Na czele partii wojennej stoi teraz Mo- 
łotow*. Portrety jego wywieszane są wszę­
dzie obok portretów Stalina. Po całjiu kra­
ju rozwieszone są jwrtrety generałów car­
skich: Suwnrowa i Kutuzowa.

„Nie wiem, czy nasj uczeni zdołali już 
iryprodukować bombę atomową. Jesteśmy 
atoli daleko posunięci naprzód w zastosowa­
niu pocisków 1 aparatów' rakietowych, ćwi­
czymy specjalne oddziały dla każdego kraju 
Europy. Jednostki Instruktorów, przeszkolo­
nych dla Francji, Włoch i Niemiec — są go­
towe. Są także dla Hiszpanii. Gotujemy 
również inne, a między innymi przeznaczone 
na kraje Ameryki Południowej, gdzie w o- 
statnich czasach dokonaliśmy znacznych po­
stępów*.

„Co do mnie, osobiście, to nie jestem tak 
bardzo pewien zawalenia się gospodarki Sta­
nów Zjednoczonych, jak są nasi przywódcy, 
sądzę jednak, że Wielka Brytania stoi już 
w przede dniu zawalenia się. Nasi ludzie go­
tują nam drogę we Francji oraz Włoszech. 
Mają nadzieję spowodowania zmiany rządów 
w tych dwóch krajach, aby armia sowiecka 
nie była zmuszona do wkroczenia siłą do 
nieb. Gdyby nawet nie mieli powodzenia, 
plany wojskowe do wkroczenia są gotowe.

„Wojska okupacyjne Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii i Francji stawią ]H>- 
zorny upór, lecz zostaną naturalnie zllkwłdo- 
wane. Nasze plany militarne pozwolą nam 
na zajęcie Europy w nie całe dwa ty godnie.

„Wielka Brytania pozostanie neutralną. 
Nie może bowiem zary zykować drugiej woj­
ny rakietowej. Stany Zjednoczone wy*powle- 
dzą nam wojnę, lecz cóż z tego? Nie są na 
nią przygotowane. Nie mają baz do zaata­
kowania kontynentu europejskiego. Nie wy­
kluczamy możliwości układów pokojowych z 
nimi”.
(Copyright by Narodowiec i Opera Mundi)

(Foto: Record) 
Naród czechosłowacki od daj c ostatni hołd Janowi Masarykowi. Tłumy zebrane przed 
pałacem Ministerstwa Spraw Zagranicznych, w czasie defilady przed zwłokami, wysta­

wionymi na widok publiczny wewnątrz pałacu.

5 milionów ludzi umiera rocznie na gruźlicę
Genewa. Według obliczeń światowej

Organizacji Zdrowia na kuli ziemskiej umie-

Skarby wawelskie 
są w Quebeb’n

Ottawa. — Minister spraw zagranicznych 
Kanady St. Laurent oznajmił, że polskie za­
bytki sztuki ( są obecnie złożone pod nadzorem 
w muzeum w Quebec.

„Montreal Herald” donosi, że federalna 
policja kanadyjska zamierzała zabytki pol­
skie zabrać z klasztoru, ale policję federalną 
ubiegła policja prowincji Quebec, która za­
brała 36 skrzyń z tymi zabytkami i złożyła 
je jako zasekwestrowane rzeczy w depozycie 
w muzeum prowincji Quebec.

Spłonęła wieś w Słowacji
Praga. — Wielki pożar zniszczył gminę 

Pozdisovice w Słowacji. 2 osoby spłonęły 
żywcem, 9 Innych odniosło ciężkie oparze­
nia. Spłonęło 18 zabudowań. Straty w nie­
ruchomościach, sprzęcie 1 dobytku oceniane 
są ną 25 milionów koron. Przyczyna pożaru 
nie została ustalona.

5) (Ciąg dalszy) 
ROZDZIAŁ II.

,Pospolita hołota” mówił pogardli-

ra rocznie 4 do 5 "milionów osób na gruźlicę. 
Na skutek tak olbrzjmdej ilości śmiertelnych 
wypadków Lej choroby, organizacja postano­
wiła rozpocząć na skalę światową akcję 
w alki z gruźlicą.

17 lutego rozpoczęły się w Genewie Obra­
dy komitetu ekspertów, który rozważy 
sprawę natychmiastowego zastosowania od­
powiednich środków dla opanowania tej cho­
roby.

Przewiduje się m. in. opracowanie planu 
masowych szczepień ochronnych oraz wykła­
dów w różnych krajach na temat w*alki z 
chorobą płuc.

B. król rumuński 
uważa siebie za króla?

Nowy Jork. — Były król rumuński, Michał 
oświadczył tutaj na pytanie dziennikarza: 
„Nigdy nie myślałem o utworzeniu rządu ru­
muńskiego na emigracji”. Dodał, że w Obec­
nych warunkach kraj jego nie może zostać 
uwolniony bez wojny. Potwierdził dalej, iż 
zawsze uważa się za króla Rumunii oraz że 
posiada poparcie narodu rumuńskiego.

lokale. .Urządzanie zebrań publicznych bjło nam 
od dawna już zabronione, lecz wolno nam by­
ło spotykać się w różnych własnych loka­
lach. Gdy ,jednali zabrano nam lokale, sta­
raliśmy zbierać się w prywatnych mieszka­
niach; oskarżono nas o „działalność w)*wro- 
tnua” 1 stłumiono wszelką działalność.Sonkowie Wojewódzkich Komitetów 
Wykonawczych Polskiego Stronnictwa Lu­
dowego zostali aresztowani 1 uwięzieni, jeśli 
odmówili podpisywania deklaracyj, te wszel­
ka praca partyjna w ich okręgach została 
zawieszona. Ci* z nich, którzy znależU się z 
tego powodu w więzieniu, wkrótce mogli w 
dostawianej im do więzienia prasie czytać, te 
partia została rozwiązana i podpis) ich sfał­
szowane znajdowały się na tych deklaracjach.

Dowiedzieliśmy się, że dyrektor drukarni, 
w której drukowała się nasza „Gazeta Ludo­
wa**, został zmuszony do zapisania się na 
członka partii komunistycznej, ponieważ po­
licja bezpieczeństwa zaaresztowała jego sio- 
*-tri en ca, grożąc mu rozstrzelaniem. Sterro­
ryzowany zaczął sabotować kolportaż naszej 
gazety. Wtedy wydaliliśmy go. Policja bez­
pieczeństwa niezwłocznie przywróciła go na 
zajmowane stanowisko.

wie pan Moczydłowski o wilkach z tym 
samym lekceważeniem, z jakim szlach­
ta orężna zwykła była mówić o Tata­
rach. Lecz podobnie jak brudne, zło­
dziejskie i pierzchliwe ordy stanowiły 
ciężką klęskę Rzeczypospolitej, tak i 
wUk tchórzliwy latem, pokątny rabuś, 
przeistaczał się co zima w nieznośną 
plagę, przyczynę tysięcy szkód i nie­
szczęść ludzkich. Charakterystyczny 
szyjowaty, bury kształt o srogim trój­
kątnym pysku stawał się zmorą napeł­
niającą ciągłym niepokojem. Gdy mro­
zy nastały, od zmroku do świtu jego 
było panowanie w kraju. Głodne gro­
mady podchodziły pod chaty wsiowe 
wyjąć i usiłując podkopać się pod przy- 
ciesie. Wilki strzegły łakomie gościń­
ców, polując na zapóźnionego wędrow­
ca i tylko liczny, pochodniami oświe­
tlony tabor był przed ich napaścią bez­
pieczny. Wilki dniem sprawiały łowy 
w puszczy pędząc na zamarznięte je­
zioro czy staw upatrzonego łosia samo-* 
tnika, by ślizgającego się pa gładkiej 
tafli obskoczyć 1 powalić. Mniejsze 
„owczarze” zadowalniąły się łowami na 
mniejszą zwierzynę, większe „konia­
rze” zajadłe i okrutne nie lękały się 
ani żubra, ani człowieka.

Pan Moczydłowski, jako człowiek

I ^togodawiona wina :
stateczny i przedni myśliwy, pragnął 
dać gościom nie byle jaką zabawę, a za 
razem okazać daleko idącą dbałość o 
ich zdrowie. Zamierzone polowanie 
przygotowywał zatem szczególnie sta­
rannie. Wielkie sanie grędzioły zaopa­
trzono w podwójne płozy utrudniające 
wywrócenie na zakrętach. Z boków 
sterczały osadzone w deskach ostrza 
kos. Czwórka koni dobrana była z 
woźników mocnych, lecz nie bardzo 
rwących, by nie poniosły przedwcześ­
nie. W pomostach wymoszczono trzy 
szerokie siedzenia na trzech ludzi każ­
de. Z tyłu znajdowała się skrzynka, w 
skrzynce prosię. Na długiej lince wlo­
kącej się po śniegu za saniami uwią­
zana była wiązka grochowin. Ciemnia­
ła na śniegu wijąc się i podskakując 
niby żywe biegnące stworzenie. Z czte­
rech boków sań przy kłonicach stali 
pachołcy ze smolnymi pochodniami na 
wypadek walki wręcz. Jeden z nich 
trzymał kociołek z nakrytymi żarem, 
bo nie wiadomo co się zdarzyć może.

ze wszystkimi krajami Wspólnoty Bry­
tyjskiej i podjął inicjatywę w tej spra­
wie w stosunku do innych państw. 
Wniosek powyższy został złożony w 
tym celu, by przyspieszyć zorganizo­
wanie się zachodniej Europy w na­
stępstwie wypadków w Czechosłowacji.

Pisma brytyjskie powitały wystą­
pienie posłów brytyjskich z zadowole­
niem.

„Manchester Guardian” np. „uważa 
ten projekt za jeden z najśmielszych 
od zakończenia wojny. Zdaniem pisma 
Liberałów, idea jedności w Europie 
wprowadzona w życie może ocalić to, 
co pozostało jeszcze do ocalenia z cy­
wilizacji zachodnięj. Wystąpienie gru­
py posłów ze wszystkich zasadniczych 
ugrupowań w W. Brytanii jest naj­
lepszym dowodem, iż w obliczu niebez­
pieczeństwa wszyscy Brytyjczycy, o- 
bojętne z jakiej partii, łączą się do 
wspólnej walki w obronie wolności i 
demokracji

„Yorks Shire Post” podkreśla, iż na­
reszcie przedstawiciele Izby Gmin wi­
dzą, iż na wj’jyadki w Czechosłowacji 
można odpowiedzieć jedynie przez 
przeciwstawienie się zwartej Federacji 
Europejskiej, która swymi zasobami 
wspólnie eksploatowanymi i wspólną 
polityką obronną może stawić czoło 
wszelkim niebezpieczeństwom.

■ W Irlandii sędziowie w sądach przy ­
sięgłych znani są publiczności jedynie na 
podstawie numerów, które noszą z oba­
wy przed zamachami ze strony przyjaciół 
oskarżonego. Niby ostrożność nigdy nie 
zaszkodzi...

■ W Pcraldo w Argentynie włamywacz 
zakradł się do mieszkania cukiernika Jose 
Araęonnes 1 nie zajdując niczego poza 16 
letnią dziewczynką, postanowił uprowadzić 
ją. Zakneblował jej usta, związał jut 
przerażone dziewczę. Nagle zmienił za­
miar. Postanowił oświadczyć się dziew­
czynie, Rozwiązał ją przeto i uwolnił, po­
czem poprosił o rękę. Dwoje „błyskawicz­
nych narzeczonych” uclekło następnie z 
domu cukiernika. Po dziesięciu dniach po­
wrócili do domu rodzicielskiego, ale już 
jako małżonkowie. Na podstawie tego ro­
dzaju wypadków trzeba uwierzyć w końcu 
w istnienie błyskawicznej miłości.

■ Statystyka międzynarodowa ustali­
ła, iż na całym śwlecie znajduje się eo­
na jmnlej 11 łaźni, w których miał być 
rzekomo zamordowany Marat przez Char- 
lottę Corday w okresie krwawych pora­
chunków Wielkiej Rewolucji francuskiej. 
Tymczasem prawda historyczna ustaliła, 
iż Marat zamordowany został istotnie, ą- 
le w jednej łaźni.. Gdzież więc ta praw- 
da historyczna.

■ Humorysta amerykański Franklin 
Jones oświadczył, Iż „Jest jedna rzecz na 
święcie, która sprawia, że kobiety są nie­
bezpieczne: „Mężczyzna”. Ładna rzecz..... 

H Rząd brytyjski wypłacać będzie wdowie 
po doktorze Schmidt rentę dożywotnią. — 
Schmidt był wynalazcą słynnych „V-l” J 
„V-2”. Zginął w listopadzie ub. roku w 
czasie doświadczeń z nowym typem bom­
by latającej. Tacy ludzie zawsze znajdują 
zajęcie. Jak widać popyt na wielkich 
zbrojmistrzów w skali światowej nie u- 
staje...... Przyszłość wobec tego...* pod 
znakiem zapytania.

Ultrateleskop
czy li przyrząd do spojrzenia w wszechświat

(Od. naszego naukowego kores pondenta)
Wszechświat — cóż może być bardziej po­

ciągającego, jak poznanie jego tajemnic? 
Zawsze nęciło to uczonych, a było zagadką 
dla laików. Zgodnie z nowoczesnym kierun­
kiem wiedzy —- nie wystarczają filozoficzne 
spekulacje — trzeba każdy problem 1 jego 
ewentualne rozwiązanie sprawdzić doświad­
czalnie. Do tego potrzeba odpowiednich 
przyrządów. Astronomowie potrzebują tele­
skopów i to jaknajsilniejszych. I tu porusza­
my sedno sprawy*, co to znaczy „silny” te­
leskop? Ogólnie uważa się, że silny teleskop 
to jest taki, który bardzo powiększa. Wbrew' 
oczekiwaniu tak nie jest. Najkrócej można 
ustalić dany problem w ten sposób: mikro­
skop powiększa, a teleskop zbiera światło. 
Wiemy wszyscy, że widzenie polega na tym, 
że jakiś przedmiot wysyła światło własne, 
czy odbite i to światło wpada do oka, 1 je­
żeli jest dostatecznie silne, powoduje wi­
dzenie danego obiektu. — Światło wycho­
dzące z danego przedmiotu rozprasza się na 
.wszystkie strony i słabnie w swej Intensyw­
ności w stosunku kwadratowym, to znaczy 
przy odległości dwa razy większej jest czte­
ry x razy słabszy. — Źrenica oka ma przy 
swytń największym rozszerzeniu powlęrz- 
clinlę zaledwie 10 milimetrów kwadratowych 
— jakżeż minimalna ilość światła z gwia­
zdy oddalonej ud nas o miliardy miliardów 
kilometrów upada dr. oka?! Oczywiście tau 
drobna, że nerw oczny już nie może na. nie 
zareagować.

I tu pomaga nam teleskop swoim w klę­
słym lustrem o kilku metrowej średnicy sku­
piając zebrane na swej powierzchni światło, 
w jednym punkcie. — Jest-i drugi sposób:

Marshall praguic walczyć 
z ..psychozę wojny”

Nowy Jork. — Przemawiając w radzie fe­
deralnej Kościołów, p. Marshall podkreślił, 
że „świat jest pogrążony w poważnym kryzy­
sie na skutek propagandy, braku zrozumie­
nia 1 strachu”.

IV Waszyngtonie sądzą, że sekretarz stanu 
jest zdecydowany przeciwdziałać „psychozie 
wojennej”, która mogłaby pchać do „pos­
piesznych lub nierozważnych decyzyj”.

Niemcy ua drugim miejscu 
w planie Marshalla

Paryż. — Dzienniki paryskie zwracają u-
wagę, że w ramach planu Marshalla, Niem­
cy otrzymają 732 miliony dolarów', znajdując 
się w ten sposób na drugim miejscu wśród 
narodów, korzystających z pomocy amery­
kańskiej.

Ponad 145 milionów mieszkań­
ców’ w Stanach Zjednoczonych

Waszyngton. W 1947 r. przyszło na
świat w Stanach Zjednoczonych 3 miliony 
908 tys. dzieci, a liczba ludności doszła do 
145.840.000 mieszkańców.

„Czarna pantera*1 
m stępiła do klasztoru

Rzym. — Celestyna di Porto,, młoda ży­
dówka, skazana na 12 lat więzienia za zdra­
dzenie swoich wrspółwyznawców i objęta o- 
statnlo amnestią, przeszła na katolicyzm 1 
wstąpiła do klasztoru Urszulanek.

Pachołcy dzierżyli się mocno kłonic, ła­
two bowiem mogli wylecieć, gdy sanie 
poszły w zatokę. Myśliwi na pierwszym 
siedzeniu zwróceni byli twarzami do ko 
ni, na środkowym na boki, na tylnym 
ku wiązce grochowin. Mieli rusznice, 
pistolety, szable i noże myśliwskie, po­
dobne do mizeiykordii, lecz proste i o- 
bosieczue. W nogach łowczego leżał 
Czart, tęgi moręgowaty brytan w kol­
czastej stalowej obroży. Zadanie jego 
było zaszczytne, ale śmiertelne. W ra­
zie przewagi wilków, opresji myśli­
wych miał być wyrzucony z sań, by 
siłą kłów, kolczastą obrożą zatrzymać 
pewien czas natarcie zgrai na sobie. 
Z podobnej imprezy nigdy żaden pies 
nie wyszedł żywy, zdarzyło się to tyl­
ko raz temuż właśnie Czartowi zeszłe­
go roku, gdyż nadjeżdżający poczet 
zbrojny rozgonił stado i podniósł po­
szarpanego, wpólżywego psa. Czart 
pamiętał to zdarzenie, rozumiał co go 
czeka i toczył wkoło przekrwionymi 
ślepiami z nieufną wrogością!

W przeciąg czasu potrzebny dla od­
mówienia koronki, z dworu po pier­
wszych saniach imały wjjechać dru­
gie tak samo wyposażone, tylko bez 
prosięcia i wiązki grochowin. Miały one 
uderzyć od tyłu na stado atakujące 
pierwsze sanie. Drogą poprzedniego 
dnia łowczy kazał dwukrotnie przecią­
gnąć padlinę, by wilki znęciły się do 
szlaku. W każdych saniach było dwóch 
woźniców i podwójne wodze, by łacniej 
kierować łońmi szalejącymi z tnvogi 
za zbliżeniem się wilków.

Przemknęli przez wieś tak pokiytą 
śniegiem, że chaty wyglądały jak bia­
łe obłe pagórki. Spod nawisów śniegu 
sterczały w dół długie ostre sople lo­
dowe podobne do zamkowej podniesio­
nej brony. Nie świecono już nigdzie, 
wieś bowiem zasypiała wraz z mro­
kiem. Miesiąc żeglował szybko poprzez 
chmury i nim dojechali do lasu, wy­
płynął na czyste niebo. Szafirowe cie­
nie wyrosły przy każdym krzaku, ster­
czącym spod śniegu badylu, nadając 
mu znaczenie. Pod każdym świerkiem 
słał się drugi większy i ciemniejszy” 
świerk utkany z cienia. Na lśniącej 
bieli’ drogi cienkie Wstęgi kolein zna­
czyły ślad przetarty rana przez lu­
dzi łowczego. Tego śladu należało się 
trzymać.

(Ciąg dalszy nastąpi).

, okx» zastępuje się płytą fotograficzną, eks­
ponuje przez szereg godzin 1 otrzymuje w 
końcu obraz normalnie dla oka uledostrre- 
galny.

Obecnie skończono montować w Amery ob 
ryce, na górze Palomar, największy teleskop 
świata o lustrze średnicy 5 in. — I tu zdaje 
się leży na razie granica naszych technicz­
nych możliwości. By uprzystępnić zrozumie­
nie trudności połączonych z budową taldege 
lustra podam, że budowa jego zaczęła się 
przed wojną i trwała do dziś dnia. — Naj­
mniejsze wykrzyivlento spowodowane czy 1o 
ciężarem własnym, czy różnicą temperatur 
już powodować by mogło wykrzywienie o- 
hrazu uniemożliwiające obserwację! Amery­
ka przy swoich olbrzymich możliwościach 
technicznych potrzebowała jednak 19 lat na 
zbudowanie tego teleskopu!

Doszliśmy do granicy naszych możliwości 
technicznych, budując lustro o średnicy 5 m. 
Astronomowie upominają się o dalsze przy­
rządy, któreby im pozivolily badać nawet 
krańce wszechświata. Czy mamy z tego re­
zygnować? Nie! tu wiedza użyła podstępu: 
jeżeli swiątło nam nie może pomóc, to uży­
jemy elektronów!

ZŁ pomocą soczewki szklane! tworzymy 
obraz na płycie szklanej pokry iWklftwi' 
etoniutką. etafuln m
jego najdrobniejsza cząstka, tak zwany 
ton” wyrywa z. tej warstwy 1 elektro «o 
znaczy — mniej więcej — 100 fotonów wy­
rzuca 1 elektron, ten elektron wyzwolony 
wewnątrz rury z wypompowanym powie­
trzem i pod wjdywem napięcia kilkudziesię­
ciu tysięcy wolt uderza na płytę fotograficz­
ną 1 działa na drobiny bromku srebra, z któ­
rych ona się składa. W ten sposób otrzymu­
jemy obraz za pomocą znacznie mniejszej 
ilości światła niż ta, któraby była potrzebn y 
do podrażnienia naszego nerwu ocznego i wy­
tworzenia obrazu w oku —- Jednym stowem, 
na to, by wytworzyć obraz na płycie fo­
tograficznej potrzebujemy 100 razy mniej 

światła, czyli że możemy widzieć 10 raży* 
dalej.

Zamiast pły ty fotograficznej możemy uły <3 
też płyty fluoryzującej, która pod wpływent 
promieni wy twarza obraz widzialny dla oka.

Napisałem tu z premedytacją: „pod wpły­
wem promieni” nie dodając przymiotniku 
„widzialnych”. — Światło składa się z pro­
mieni widzialnych i niewidzialnych. Tę o- 
statute to są promienie fioletowe •*- krótkie 
i czerwono — długie (cieplne). — Jeżeli mó­
wimy że jest „ciemno” to stwierdzamy tyl- ' 
ko fakt, że w danym momencie (noc) brak 
jest promieni widzialnych. Ale na ziemi ni­
gdy nie ma kompletnej ciemności — braku 
w ogóle promieni. Zawsze są przynajmniej 
promienie cieplne. — Po raz pierwszy został 
zastosowany taki teleskop nocny w armii 
niemieckiej, choć badania w tym kierunlni 
były* również prowadzone w* Ameryce. Uży­
wano reflektorów wysy łających promienie ul­
tra czerwone, wytwarzane przez żarówkę « 
drucikiem rozżarzonym do 1000 stopni (a ule 
2400 stopni — jak w normalnej żarówce) za 
pomocą b. lekkiej baterii. -— Przed żarówką 
umieszczano specjalny filtr zatrzymujący 
wszystkie promienie widzialne. Promienie 
czerwone odbite od przedmiotów wracają 
z pow rotem 1 wy twarzają obraz który obser­
wuje się przez zwykłą soczewkę (okular). 
W ten sposób można widzieć nie tylko w no­
cy, ale nawet przez najgęstszą mgłę. —- Poza 
tym promienie czerwone mają jeszcze jedną 
w*laSclwość: odbijają się b. dobrze od zieleni 
drzew i roślin, czyli za pomocą nich można 
odróżniać drzewa prawdziwe od dekoracji 
(camouflage) mających na celu zakrycie
stanowisk artylerii itd. B.

Walki z dawnych czasów

(Foto: New York Timee), 
Zanułuwajiy zbieracz zabytkowej broni 1 
zbrojl, syn słynnego pisarza angielskiego 
Conan Doyle, pragnąłby przywrócić dawniej­
sze turnieje rycerskie, których ostatni pokaa 
odbył się w* roku 1831. Dając przykład, u al- 
czy (z lewej) z jednym ze swoich przyjaciół. 
Obydwaj są ubrani w zbroje, datujące sie 
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Wieści z Polski
Jak ma wyglądać nowe godło Polski ?

Kraków. — Prasa krajowa rozpisuje się o rza Kńothego z Katowic oraz 2) Michała By- 
wynlkach konkursu rozpisanego na godło “ ‘ — —
państwa polskiego. W krakowskim „Dz. Pol­
skim” czytamy m. in. „Ogółem nadesłano 
nań 110 prac.”

,-Mimo bogatego materiału konkursowego 
rozstrzygnięcie konkursu nie dało ostatecz­
nego wyniku — żadna praca nie otrzymała 
pierwszej nagrody. Z 13 dopuszczonych do 
ostatecznej eliminacji projektów 2 nagrodzo­
ne zostały drugimi, równorzędnymi nagroda­
mi po 300 tysięcy zł. a to prace: 1) Kazimie-

liny 1 Flrmina Bandtkego z Warszawy, jeden 
projekt otrzymał trzecią nagrodę 200 tysięcy 
zł., 3) praca zbiorowa Zygmunta Kamińskie- 
go,Edmunda Johna i Franciszka Habdasa; 
kilka projektów zostało wyróżnionych do za­
kupu w'śród nich projekt „krakowski** Tad. 
Stulgińskiego, Wit. Chomicza 1 Wiesława Za­
rzyckiego. Autorzy nagrodzonych prac sta­
ną do ścisłego konkursu, uwzględniając u- 
wagl Sądu Konkursowego i czynnika społecz­
nego. Praca uznana za najlepszą zostanie u-

llrak zaufania do lekarstw krajowych
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I porady iMMSKii

Także Polsce zaistniało zagadnie­
nie dyskusji publicznej, jaką „Naro­
dowiec” od dawna wyprowadził w ru­
bryce „G’.osy Czytelników”.

Profesor Uniwersytetu Jagielloń­
skiego Keller czyni w tej sprawie w 
krakowskim „Dz. P.” następujące u-
wagi

AXarszawa. — Dzienniki krajowe donoszą: 
I>otychczasowy stan rzeczy charakteryzuje 
się tym, że mimo, iż przemysł państwowy 
w coraz większym stopniu pokryw'a zapo­
trzebowanie rynku wewnętrznego na szereg 
wartościowych preparatów, a lekarze są in­
formowani przy pomocy specjalnych wydaw­
nictw o aktualnej produkcji, zbyt tych pre­
paratów natrafia na przeszkody. Centrala 
Handlowa Przemysłu Chemicznego posiada 
listy od szeregu lekarzy, którzy stwierdzają, 
że chorzy częstokroć nie mogą zaopatrzyć 
się W’ aptekach prywatnych w zapisywane 
lekarstwa produkcji państwowego przemysłu 
farmaceutycznego. Dzieje się tak, "mimo żc

znacznle przewyższające marżę, obowiązu­
jącą w sprzedaży produktów przemysłu 
państwowego. Taka praktyka zmusza wielu 
lekarzy do zapisywania tych lekarstw, które 
w aptekach prywatnych można rzeczywiście 
nabyć, t. zn. zagranicznych.

Radykalną poprawę przyniesie dopiero u- 
ruchomlenle sieci aptek państwowych”.

Właściwą przyczyną jest brak zaufania.

stawow'0 przyjęta, jako godło państwa pol­
skiego”.

Naturalnie, że nowe godło ma być bez ko­
rony, mimo że prezydenci republik „ludo­
wych” mają większą władzę niż dawni królo­
wie 1 rząd wjnnaga dla nich *ięliszej czoło­
bitności. ' »

Na liczne zapytania dlaczego nowe godło 
Polski ma być bez korony „Dz. P.” odpowia­
da, jak następuje:

Szereg uczestników ankiety, stając na sta­
nowisku heraldyki — wyraża wątpliwości co 
do usunięcia korony z głowy orła nu godle 
państwowym. Fakt ten, wynikły z uchwały 
PKWN, zatwierdzonej przez Rząd R-P.. ma 
jednak swe głębokie uzasadnienie ideowe. W 
okresie ruchów nlepodległościowo - demokra­
tycznych w Polsce (m. In. w latach kościusz­
kowskich) stosowany był zawsze orzeł bez 
korony. Dlatego też godło państwa, nie bę­
dąc formalnym znakiem heraldycznym, ale 
symbolem państwowości 1 ideologii państwo­
wej zupełnie słusznie przybiera formę, dają­
cą wyraz elementom ideowym, związanym z 
walką narodu polskiego o wolność i sprawie­
dliwość społeczną”.

Tyle „Dz. P.”.

Sztuka zachowania zdrowia
Znauy francuski lekarz dr Julien Besanson nów Ąttyla. Umarł on w* 180 roku życia. Gdy 

wydał ostatnio książkę p.t. „Dnie Człowie-f w 1912 r. rosyjski car przyjmował defiladę 
ka”. Książka ta jest dzisiaj swego rodzaju z powodu stuletniej rocznicy bitwy pod Bo- 
sensacją. Treścią książki jest odpowiedź na rodinem, stanęło przed nim 8 starców, któ- 
pytanle: jak postępować, by w zdrowiu 1 rzy widzieli wejście Napoleona do Moskw)’, 
czerstwości dożyć sędziwego wieku. Autor Uczyli od 109 do 122 lat życia, 
książki może wykazać się przeszło 60-letnią Rozpatrując reguły, które należy prze- 
praktyką, a co w tym wypadku ważniejsze, strzegać, by osiągnąć w zdrowiu sędziwy 
faktem, że liczy on obecnie 90 lat, a mimo wiek, Besanson omawia przede wszystldm

sprawę napojów alkoholowych, tytoniu, ka-to jest rzeźkj i zdrowy. sprawę napojów alkoholowych, tytoniu, ka-
Dr Besanson twierdzi, że czlOAviek może wy, herbaty, ogólnej higieny i w ogóle t. zw. 

osiągnąć przy dobrej woli 140 lat życia. Po- ’ uregulowanego życia. Dochodzi on przy tym 
wołuje się on m. in. na słynnego francuskie- do sensacyjnych wniosków. Stwierdzając, że 
go przyrodnika Buffona, który dowodził, że umiar we wszystkim jest rzeczą niezbędną, 
życie człowieka, tak jak i wszystkich ssa- dowodzi, że samo przestrzeganie zasad hl- 
ków, powinno wynosić siedmiokrotną, okre- gieny nie wystarcza by długo tyć, a co do 
su dojrzewania, to znaczy 7 razy po 20 lat., alkoholu, tytoniu 1 kawy zaprzecza, jakoby 
W krajach, w którjch rzadkie są tak zgub-. używanie ich w rozsądnych granicach skra- 
ue dla starszych ludzi zapalenia płuc, spot-; cało życic.
kać można wielu 120-lctnlch )-,atr^arc^^" .Bardzo zdecydowanie natomiast zwraca 
Na Ukrainie była wioska, w której na 2000 - 
mieszkańców było sto osób stuletnich. Mia-

„KnL Ptaśnik piszo uzasadniając ważność i ^1 te rozprowadzane są w całym kraju 
notrzebo dyskusji publicznych: „Dyskusja V17-^7* l.czne hurtownie apteczne.i potrzebę dyskusji publicznych: „Dyskusja 

nie tylko wyrabia i uczy sztuki życia zbioro- 
irego, nie tylko prowadzi do uzgadniania ua- 
Mych poglądów, ale także jest szkołą par­
lamentaryzmu”. Tak jest w istocie. Ale czy 
to wyczerpuje zagadnienie dyskusji. Chyba 
nie. Dyskusja publiczna moim zdaniem oprócz 
funkcji Wychowania człowieka społecznego 
wpełnla Inne kapitalne zadanie. "Umożliwia i 
realizuje mianowicie t. zw. potocznie wymia­
nę poglądów, tj. zaznajamia nas z różnymi 
punktami widzenia na jeden 1 ten sam pro­
blem, a przez to rozszerza nasze własne ho­
ryzonty myślowe. Dyskusja usuwa ciasno­
tę, Jałta siłą rzeczy wynika z jednostronnego 
sposobu myślenia i sprawia, że pozna je my 
przysłowiowe „dwie strony medalu”. —- Ma 
to doniosłe znaczenie praktyczne i społeczne, 
ponieważ pozwala uniknąć wielu błędów 1 
gdy jesteśmy postawieni wobec splotu prze­
ciwstawnych problemów czy zjawisk umoż­
liwia znalezienie pewnego kompromisu tak 
bardzo niezbędnego w życiu społecznym i po­
litycznym* W tym, zdaje ml się, tkwi Istota 
I naczelne znaczenie społeczne dyskusji ja-

Znaczna większość aptekarzy, jak niejed­
nokrotnie stwierdzono, prowadzi leki produ­
kowane przez przemysł państwowy — je­
dynie w minimalnych ilościach, dając pierw­
szeństwo lekom zagranicznym, pochodzącym 
z Importu, jak również często z przemytu, 
na ogół — nie lepszym, a często nawet znacz­
nie mniej wartościowym od krajowych. Stwa­
rza to dla aptekarzy źródła dochodowe,

ko takiej.
Obok tego dyskusja publiczna spełnia za­

danie wychowawcze, o którym plsze koL 
Ptaśnik. Jest ono bez wątpienia bardzo waż­
ne, ale nie trzeba zapominać, że jest to tyl­
ko zjawisko wtórne i pochodne od tego za­
sadniczego zadania, o którym pisałem przed 
chwUą. Mówiąc o tej roli wychowawczej dy­
skusji, można by jeszcze dorzucić, że — co 
jest niezmiernie ważne — uczy ona poszano­
wania dla cudz) ch poglądów, choćby sprzecz­
nych z naszymi, a przez to uczy poszanowa­
nia dla osobistych przekonań i indywidual­
ności człowieka. Krótko mówiąc, uczy tole­
rancji 1 wyrozumiałości.

Jest rzeczą zrozumiałą oczywiście, że by 
dyskusja spełniała te doniosłe zadania spo­
łeczne i wychowawcze, musi być ona rzeczo­
wa I nie skrępowana, tak jak wolna 1 nie 
skrępowana jest mysi człowieka, będąca prze- 

„ ninfnwm tiwę-lkłoh dvslnisii”.

tuk pisze bardzo pięknie prof. Wie­
sław Keller. Nie może jednak napisać, 
że w Polsce nie może być wolnej i nie­
skrępowanej dyskusji, jak nie mogło 
być wolnych, nieskrępowanych wybo­
rów.

Artykuły Mikoła.iczylin najlepiej 
świadczą, jak wygląda niestety „wol­
ność słowa” pod pcpecrowslią dykta-

Imigracja Francuzóa 
do Kanady to projekt daleki 
Quebec. — Premier prowincji Quebec, 

Duplessis, mówiąc o sprawie imigracji Fran­
cuzów do Kanady, oświadczył przed parla­
mentem prowincji Quebec: „Jeśli niektórzy 
urrędnlcy wymienili korespondencje na ten 
temat, nie byli do tego upoważnieni i po­
stępowanie ich w niczym nie zobowiązuje 
rządu prowincjonalnego”.

Imigracją w chwili obecnej powlęlcszyła 
by tylko nasze trudności. Gdy nadejdzie czas 
będziemy zwolennikami imigracji doboro- 
wej, ale nie prędzej”.

Gen. Catroax doradcą 
dyplomatycznym rządu

Paryż. — Gen. Catroux. który na własne 
śądanie opuści wkrótce stanowisko amba­
sadora Francji w Moskwie, został mianowa­
ny doradcą dyplomatycznymi rządu.

Nanczyclele w dep. Seine i Indre 
ra autonomią syndykalną

Paryż. — Referendum zorganizowane 
wśród nauczycieli w celu określenia orienta­
cji syndykalnej, dało w okręgu paryskim na­
stępujący rezultat: za autonomią: 5.597 gło­
sów; za C.G.T.: 2.621 głosów; za Force Ou- 
vrifere: 2.444 głosów. Za autonomią wypowie- 
dtiaia się takie większość nauczycieli w dep. 
Indre. Rezultaty Referendum na całym ob­
szarze kraju nie są jeszcze znane.

Zięć Roosevelta przybył do Polski
^Varszawa. —• Do "Warszawy przybył z 

Nowego Jorku mr. John Boettlgel — wy­
dawca i redaktor naczelny „Arisona Times”.

Mr. John Boettlgel odbywa obecnie 3-mie- 
sięczną podróż po krajach środkowej i wscho­
dniej Europy. Pobyt jego w Polsce potrwa 
około 2 tygodnie. Zwiedzi on Ziemie Zacho­
dnie, Wybrzeże oraz -większe ośrodki prze­
mysłowe. x

Mr. John Boettlgel jest zięciem b. prezy­
denta Amerj'ki, Roosevelta.

Wyroki przeciw 9.463 zbrodniarzom 
w tym 3055 wyroków śmierci

Warszawa. — Przestępcy wojenni, winni 
zabójstw* 1 znęcania się nad ludnością cywil­
ną i jeńcami wojennymi, karani są na pod­
stawie dekretu z dnia 31 sierpnia 1944 r. o 
wymiarze kary dla faszystowsko - hitlerow­
skich zbrodniarzy. Według danych wydziału 
statystycznego Min. Sprawiedliwości, od 
października 1944 roku do 1 stycznia 1948 r. 
sądy polskie skazały na zasadzie -wymie­
nionego dekretu 9463 przestępów, ujętych 
wkraju lub wydanych z zagranicy. Na 
karę śmierci skazano 1055 osób, na karę 
więzienia dożywotniego lub powyżej 10 lat — 
981 osób, zaś pa karę więzienia do 10 lat — 
7427 osób.

Z ogólnej liczby wyroków skazujących — 
46 zapadło w Najwyższym Trybunale..Naro- 

. Jowyni, który skazał aa śmierć 29 zbrod- 
1 marzy, na więzienie dożywotnie lub powy- 
' żej 10 lat — 13, a na więzienie do lat 10 — 
czterech.

Diva wyroki śmierci 
w procesie jiabianicldin

Łódź. — W Sądzie Okr. ogłoszono wyrok 
w sprawie przeciwko 9 byłym kierownikom 
i wyższym urzędnikom zakładów zbrojenio­
wych „Lohmann-Werke” w Pabianicach, o- 
skarżonjm o przestępstwa wojenne w latach 
ukupacjL B. naczelny dyrektor tych zakła- 

!dów Sudeck jak i pozostali oskarżeni, oprócz 
Stemberga, uznani zostali winnymi systema­
tycznej eksterminacji ludności polskiej, a w 
szczególności robotników polskich.

Dwóch głównych oskarżonych skazano na 
śmierć, resztę na więzienie.

Sprzedał nihn państwowy
Zgorzelec. — W Państwowym Młynie w 

basowej pow. Zgorzelec, będącym pod za­
rządem Zjednoczonych Hut Szkła w Pień­
sku pracował początkowo w charakterze do­
zorcy, a następnie kierownika młyna 26-let? 
ni Teodor Kubiak. •

Delegowana na miejsce komisja lustracyj­
na stwierdziła kompletne zniszczenie młyna, 
wobec powyprzedanych najważniejszych i 
najcenniejszych części. Komisja stwierdziła, 
że Kubiak w związku zc swoją rabunkową 
gospodarką naraził Państwo na straty wy­
noszącej około 700.000 zł. i

Roechling a Górny Śląsk •
Katowice. — Jak wiadomo, przed trybu­

nałem francuskim w Rastatt toczy się pro­
ces przeciwko b. niemieckim dyrektorom 
firmy Roechling oraz fabryk metalurgicz­
nych i kopalń węgla w Zagłębiu Saary.

Hermann Roechling i zasiadający z nim 
wspólnie na ławie oskarżonych Ernest Roech­
ling, Hans Rothar von Gemmingen Hornberg, 
Albert Mayer i Wilhelm Roden-Hausec odpo­
wiadają za przygotowanie i prowadzenie 
w'ojny napastniczej, za branie udziału w ey- 
stematycznym grabieniu mienia prywatnego 
i publicznego, zatrudnianie pod prz)*musem 
jeńców wojennych i deportowanych oraz znę­
canie się nad robotnikami. Są oni oskarżeni 
o dokonanie zbrodni przeciwko pokojowi, 
przeciwko ludzkości oraz zbrodni wojennych.

W czasie wojny rodzina Roechling brała 
czynny udział w grabieniu państw okupowa­
nych. T*o upadku Polski Roechling przy­
właszczył sobie fabryki metalowe „Kóulgs- 
hiltte” i „EaltenhUtte”. W końcu maja 1942 
r. Hermann Roechling został mianowany 
prezesem „Reichsvereinigung Eisen” czyli 
dyrektorem całej produkcji metalowej w 
Niemczech i w krajach okupowanych.

Wiadomo, że wszelkie „rewolucje” liczą 
świat 1 życie od siebie. Ale po pewnym cza- 
slę życie znów wraca do starych tradycyj, 
jak Rosja wraca do Piotra Wielkiego, Suwo- 
rowa f Kutuzowa.

stein długowiecznych ludzi jest La Paz w 
Boliwii. W Turcji, według oficjalnych danych 
statystycznych żyje obecnie przeszło *1.000 
osób, które przekroczyły sto lat. Poza po­
staciami biblijnymi, najdłużej tył król Hun-

się autor książki przeciw nadużywaniu spor­
tów. „Sportowcy — plsze on — a zwłaszcza 
atleci, nie mają wielkich szans na długie ży­
cie, ponieważ zbj-tnlo rozwinięte bicepsy o- 
znaczają zazwyczaj zbytnie, a więc nienor­
malnie rozwinięte serce”. Besanson doradza 
więc jak najwięcej spacerów’ na świeżym po-

Kwiaty i fajki
Zbyt nie wielki mają. 
Sprzedawcy przeto, 
Sobie pomagają.

A by sty sprzedaż lepiej udała, -• 
Mila panienka naprzeciw Rafała, 
Fajkę sapała! •
Rafał 3 jej kwiatów wybrał róży celtę. 
Poprzez którą patrzy na jej twarzyczkę.

(43) (Ciąg dalszy)

Wzrost liczby górników
W wyniku akcji werbunkowej prowadzo­

nej przez przemysł węglowy, stan załóg gór­
niczych zwiększył się w roku 1947 o 16.500 
osób.

Największy napł^TM pracowników fizycz­
nych zanotowano w 4 kwartale roku ub., w 
którjrm stan zatrudnienia zwdększył się o 
8.600 osób.

Opium tureckie przesyłano 
do Cannes

MCE A. — Policja w Cannes upadła na 
ślad przcmjtu opium z Turcji do Francji, 
dokonawszy aresztowania niejakiego Pierre 
Chatineau, w chwiU gdy posiadał przy sobie 
2 kg. opium, przeznaczonego dla właścicie­
la jednego z barów w Cannes. IV aferę są 
undeszani kelner Georges Salllmet, Moha-

Paryż —* Casablanca 
b©E przesiadki

I*arjż. — Wskutek otwarcia granicy fran­
cusko - hiszpańskiej, rozważa się obecnie 
projekt zaprowadzenia począwszy od czerw­
ca połączenia kolejowego Casablanca — Pa­
ryż via Hiszpania. Specjalny pociąg obsłu­
giwałby tę linię raz w tygodniu. Podróż 
trwałaby 60 godzin.

1'ruchoiiiicule no*yeh urządzeń 
woduo-c leki ry czny eh

I*aryŁ —- W tych dniach uruchomiono dwa 
nowe urządzenia wodno-elektryczne na do­
pływach rzeki Garouny. Prąd zasila siłownię 
w Aston. Pierwsze z urządzeń w Cierp, ma 
siłę 6.000 kilowatów 1 zdolność produkcyjną 
?0 milionów kilowat-godzin. Drugie o sile 
20.500 kilowatów, podnosi zdolność produk­
cyjną siłowni do 126 milionów kilowat-go­
dzin rocznie.

Wynalaxld na Targach pary­
skich od 1. do 17. maja 1918 r.

Paryż. — Liczba wynalazków, które będą 
ustawione na Targach parj'skich jest wyż­
sza niż w roku ubiegłyni. Targi zapowiadają 
el- bardzo interesująco.

Sztuczny deezcz
Tunis. — W Tunisie przeprowadzono pró­

bę sztucznego deszczu. Na chmury typu cu- 
mulusowego wysypano z samolotu preparat 
chemiczny który w przeciągu 20 minut spo­
wodował skroplenie się chmury. Opady wy- 
wołane w ten sposób wjmiosły 3 do 10 mUi- 
metrów.

Humor krajowy
Trzyciynu i skutki

W pewnym towarzystwie omawiano ar­
tykuł, poświęcony problemowi walki z gruź­
licą.

— Swoją drogą, dlaczego tak wielu ludzi 
w Polsce choruje na gruźlicę? — zadał ktoś 
pj*tanie.

—To bardzo proste! — odezwał się zna-

med tiamina i marynarz turecki Mustafa z 
Istambułu, który przywoził narkotyk. Aresz­
towano go wkrótce po lądowaniu i skonfi­
skowano 4 kg. opium, jakie miał przy sobie- 
Z chwilą sjiełnienla koniecznych formalno­
ści, policja francuslca przeprowadzi rewizję 
na statku tureckim, spodziewając się
leżć tam większe ilości niebezpiecznego 
koty ku.

zna­
li a r-

ny malarz, Janusz Maria Brzeski, 
większość obywateli wyrabia sobie 
plecy, a piersi zaniedbuje!...

Beatyfikacja 
zakonnika francuskiego

Watykan. — Dnia 4 kwietnia odbędzie się 
w bazylice św. Piotra w Rzymie uroczysta 
beatyfikacja zaltonnika francuskiego, ojca 
Benilde, nazwiskiem Pierre Romanęon.

wlctrzu, ostrzega wszystkich ludzi po 30-eo 
przed udziałem w męczących sportach, n 

; nawet w ćw iczcnlach gimnastycznych. O 
Clćmenccau, który był bliskim przyjacielem 
Besansona i bądź co bądź dożył 88 lat plsze 
autor, że tyłby on dłużej, gdyby nie fatal­
ne (w* tym wieku) przyzwyczajenie codzien­
nej gimnastyku

Osobny rozdział książki poświęca dr Be- 
sanson zagadnieniu emerytury. Przywiązując 
dużą wagę do częstych odpoczynków, twier­
dzi on, że emerytura w sensie zupełnego wy­
cofania się z czynnego życia jest po prostu 
zgubna. Cytuje ze swej bogatej praktyki le­
karskiej szereg przykładów ludzi, którzy 
po przejściu na emeryturę pozbawieni sil­
niejszych zainteresowań, w szybkim czasie 
po prostu więdli.

Besanson zwalcza z całą energią twierdze­
nie, że starość sama w sobie jest zjawiskiem 
chorobowym. Mówi on, że każdy wiek ma 
swoje własne choroby 1 chodzi o to, by za­
pobiegać Im w jedynie słuszny, to znaczy 
prewencyjny sposób.

tylko

Fraszka z łezką 
Jan trzy lata o kąt błagał, 
At zmarł w wieku sUe. 
żona taki mu nagrobek 
Dala na mogile:
„Nie wiem, czy ty1 jesteś w czyśćcu, 
W piekle, czy też w niebie, 
Alo wiem, żeś wreszcie znalazł 
Jakiś kąt dla siebie !”

Król szwedzki. Gustaw V. 
na Lazurottwm Brzegu

Prawdziwe nastroje ludności polskiej
Uarsznwa. — Tutejszy korespondent। kareszcie, wydawać się mogło dziwne, że po- 

„N,ew York limes” pisze: Premier *-,e- -<*•---- 1. — y.._i
ski, 1'etru Groza oraz minister spraw za

ponuent < nareszcie, wydawać s. 
rumuń-| za orzedstawicleUnnj

granicznych, Anna Pauker, ta ostatnia u- 
brana szykownie w modnej jedwabnej czar­
nej sukni i futrze karakułowym — przy­
byli 26 lutego do Warszawy w celu pod­
pisania paktu kulturalnego z Polską.

Orkiestra wojskowa odegrała, niezbyt w 
takt, rumuński hymn narodowy, dobrze u- 
mundurowana kompania honorowa przema- 
szei-owała przed gośćmi, na stacji znajdował 
się prawie cały korpus dyplomatyczny a 
przywódcy polscy zadali sobie wiele trudu, 
witając przywódców rumuńskich kwiatami 
i pięknyhil słowy.

Lecz ludność Warszawy zachowała się w 
stosunku do tej wizyty zupełnie obojętnie. 
Dla człowieka jak Groza, który mógł wy­
stawić na ulicę 5Q.OOO Rumunów', celem wi­
tania marszałka Tito w czasie pobytu w Bu-

Teraz trzeba w>*dać dyspozycje 
przygotowawcze, a potem odprawa 
najbliższych współpracowników. Hitler 
wzywa do siebie kaprala Baura.

— Baur, czy „Grensland” gotów do 
odlotu? — pylą stojącego przed nim 
pilota.

— Gotów Fiihrerze!
— Przygotuj się na dzisiaj wieczór 

do odlotu.
— Fiihrerze, w obecnej sytuacji 

nocny start na tak ciężkiej maszynie 
będzie bardzo ryzykowny.

— Dzisiejszego wieczora muszę być 
już w drodze, Baur! Dlaczego start dla 
takiego pilota jak ty ma być ryzykow­
ny?!

— Przecież nic będzie można o- 
świetlić lotniska bez zwrócenia uwagi 
nieprzyjaciela bijącego się prawie u 
bram Berlina!

— Tak, masz rację!
— Mam przygotow'aną na wszelką e- 

wentualność drugą maszynę. Typ „Fie- 
seler Storch”. Na niej powinno wszyst­
ko się udać!

— Może być. To lekka maszyna, co?
— Tak. Tylko nie można jej bardzo 

przeładować, gdyż trzeba zabrać wię­
kszy zapas benzyny.

— Nie będzie przeładowana. Ze inną 
pojedzie tylko jedna osoba. Kierunek 
lotu otrzymasz w kopercie przed star­
tem.

— Rozkaz, Fiihrerze!
— Teraz możesz odejść!
Z kolei wzywa do siebie Nimtza.
_ Nadszedł czas działania, Nimtz!

. kół oficjalnych mógł 
jedynie zauważyć około 120 Polaków) zebra-
nych w pobliżu dworca kolejowego. Nawet 
ci nieliczni w sposób dziwnie niedbały witali 
czołowe osobistości sąsiedniej „demokracji 
ludowej”, która ma tale wiele wspólnego z 
polską „demokracją ludową”...

Nikt ani na dworcu ani na ulicach nic 
wznosił okrzyku „niech żyje nowa republika 
bohaterskich Rumunów”. Tylko premier Gru­
za przed rozpoczęciem krótkiego przemówie­
nia przed mikrofonem, ustawionym na pero­
nie, zawołał „Niech żyje Poląjta”.

Jak zwykle jedynymi dyplomatsdui, którzy 
nie zjawili się na dworcu, byli przedstawi­
ciele ambasad Wielkiej Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych. Jest to coś w rodzaju zaba­
wy pomiędzy Polakami i tymi ambasadora­
mi. Obie strony starają się okazywać sobie 
wzajemnie jak najmniej uprzejmości.

(Foiot Associated Frees) 
Sędziwy król szwedzki, Gustaw V., bawi 
znów we Francji. Zamierza spędzić 2 mie­
siące na Lazurowym Brzegu, według zwy­
czaju, jaki stosował przed wojną. Król ma­
jący obecnie 90 lat, mimo tak podeszłego 
wieku trzyma się krzepko. Gustaw V. obcho­
dził 8 grudnia 1947 r. 40-lecie swego pano­
wania. — Zdjęcie zostało dokonane 1 paź­
dziernika 1936, gdy w zamku swoim w Sztok 
holmie po raz pierwszy przemawiał przez 

radio.

Przygody Hafała Pigułki
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— Rozkaz, Fiihrerze!
— Czy „U 530” gotowa do wypły­

nięcia na morze?
— Gotowa. Zapasy paliwa, jak i 

żywność zostały załadowane przed ty­
godniem.

— Czy punkty zaopatrzenia na tra­
sie przygotowane?

— Dziesięć punktów zaopatrzenia 
jest do naszej dyspozycji.

— Ile miejsc mamy do dyspozycji 
w łodzi?

— Tak jak poleciłeś Fiihrerze, dzie­
sięć. ,

,— Dobrze, tu jest lista dziesięciu 
osób, które zabieram ze sobą. Zaraz 
wydani im polecenie oddania bagażu 
do twej dyspozycji. Wyślesz ten bagaż 
na łódź. Natomiast dla nas przygotu­
jesz trzy odpowiednie samoloty przy­
stosowane do lądowania na morzu. Po 
załadowaniu naszego bagażu łódź na­
tychmiast wyjeżdża na morze i czeka 
na nas w miejscu wyznaczonym przeze 
mnie. Tutaj w kopercie masz rozkaz. 
Przekaąesz go zaraz kapitanowi. Sy­
gnalizacja podana jest przy rozkazie.

— Tak jest Fiihrerze!

— Nie potrzebuję ci cliyba zazna­
czać, że tylko ty masz znać treść roz­
kazu.

— Tak jest Fiihrerze!
— Teraz co do reszty gwardii. Zo­

stawisz tylko dwudziestu ludzi, którzy 
będą z nami do ostatniej chwili. Resz­
ta ma stopniowo wychodzić na po­
wierzchnię Berlina i przejść do wyko­
nywania rozkazów według szematu 
„d”.

— Rozkaz Fiihrerze!
— W przeciągu dwudziestu czterech 

godzin mamy pozostać sami w mojej 
kwaterze. Teraz muszę wyjaśnić sytu­
ację gwardii. Zarządzisz alarm za dwie 
godziny. Wszyscy mają się stawić. .

ROZDZIAL XV I 
Więźniowie

Drswi celi Tadeusza otworzyły aię i 
Halina silnie pchnięta przez SSmana 
upadła na podłogę. Tadeusz zerwał się 
z koi na równe nogi i rzucił się ku 
drzwiom, ale już było za późno. Przed 
nim błyszczała gładka ściana. Podniósł 
więc ostrożnie Halinę i położjż na koi.

— Co się stało, Halino I — zapy-

tał z niepokojeni w głosie, gdy otwo­
rzyła oczy*

— Koniec. Po prostu koniec.
— Nic nie rozumiem, mów jaśniej!
— Uciekają, Niemcy uciekają z pod­

ziemnego miasta! Pamiętasz ich od­
wrót przed powstaniem warszawskim ? 
To samo dzieje się teraz tutaj.

— Skąd wiesz o tym?!
— To straszne, Tadeuszu, to stra­

szne!
Halina rozpłakała się. Przylgnęła 

do koi, a ciałem jej wstrząsał nerwo- 
: wy dreszcz. Gdy trochę uspokoiła się, 
zaczęła mówić:

— Likwidują tych wszystkich nie­
szczęśliwych. Mają tu piec do spala­
nia ciał. Pakują tam wsz^tkich żyw­
cem i partia po partii ginie w okrop­
nym przedśmiertnym strachu,

— Mówili ci o tym?
— Widziałam to na własne oczy! Nie 

wszyscy z tych nieszczęśliwych "mogą 
dojść do pieca o własnej sile. Przecież 
widziałeś w jakim stanie większość z 
nich się znajduje. Ponieważ zabrakło 
niemieckich pielęgniarek wzięli mnie, 
żebjmi pomagała. Gdy zoba<izyłaru o 
co chodzi, nie wj’trzv’malaro. Zasłoni­
łam sobą dziewczynę, prawie dziecko, 
piętnaście. lat. Sztucznie zapłodniona. 
Powiedziałam im, że wiem co znaczy 
ich ucieczka! Berlin ma paść lada 
chwila, a wtenczas zostaną wszyscy 
oddani pod sąd, jako pospolici morder­
cy! Pobili mnie i gdyby nie interwen­
cja Berga poszłabym także do pieca. 
Berg polecił umieścić mnie tutaj.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Cnikaj 
niepotrzebnej styczności 

z chorym na gruillcę
Chcess być zdrowym, unikaj niepotreebnej 

styczności z ćhorym na gruźlicę płuc.
W mieszkaniach wspólnych zorientuj się 

w stanie zdrowia wspóUokatorów. ,
Nie należy przesiadywać w ciasnych i nie 

przewietrzanych pokojach, zabawiając się 
grą w karty, szachy, z ludźmi podejrzany­
mi o gruźlicę płuc.

W miejscach publicznych (kino, teatr, 
środki lokomocji, restauracje, miejsca pracy, 
ustępy, szkoła itd.) zachowaj wszelkie środ­
ki ostrożności.

Czas skończyć z przestarzałym kurtuazyj­
nym zwyczajem całowania rąk.

Szczególną opieką iwleży otoczyć dzieci, 
których nio należy wprowadzać do towarzy­
stwa ludzi starszych, jak również zwrócić v- 
wagę na otoczenie w miejscu zabaw, upew­
nić się o stanie zdrowia opiekunek dzieci.

Nie zezwalać na pteszczenw t całowanie 
swoich dzieci przez obce osoby.

Nadesłane

Autorowi artykułu pt. ..Buduje 
się polski* wieżę Babel

w Holandii'’ w odpowiedzi
Szanowny Panie! Nie obciąłbym wdawać 

się z Panem w polemikę w sprawach, które 
Pan poruszył w swoim artykule, jednak nie­
które punkty czuję się w obowiązku spro­
stować. Przede wszystkim, nikt nie zaprze­
cza Polakom w Limburgii zasług, jakie po­
łożyli w celu podtrzymania i utrwalania du­
cha narodowego wśród Polaków zamieszka­
łych tam przed wojną,. Nie naszą, winą jest 
te, jak Pan sam stwierdza, obecnie te sprawy 
szwankują z takich czy innych powodów. 
Nam, byłym żołnierzom nikt nie potrzebuje 
przypominać, że jesteśmy dziećmi jednej 
Malki-Polski. Pamiętaliśmy o tym przez dłu­
gich sześć lat wojny, pamiętamy, i będziemy 
nadal o tym pamiętać, tu na Emigracji.

Teraz klika słów o samym P.T.K. w Ho­
landii. Teren na którym osiedlili się byli żoł­
nierze Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie, 
nie był uprzednio prawie zupełnie zamiesz­
kały przez Polaków. Wobec tego było rzeczą 
zupełnie logiczną, te powstała Organizacja o 
charakterze wybitnie apolitycznym pod nazw -ą 
Polskie Towarzystwo Katolickie w Holandii 
z siedzibą w Bredzi©. W między czasie pow­
stały w innych miejscowościach Koła tego 
T-wa mian.: w Dongen, Drunen, Eindhoven, 
Enschede, Hengelo, Leiden. Nijmegen. 
Oosterliout, Vlissingen, Venlo, Utrecht, Am­
sterdam. Ciekawym w którym miejscu ar­
tykułu pt. „Polacy w Bredzie” przeczytał 
Pan, że „mianujemy” się „Naczelną Organi­
zacją na Holandię”? Jest tam jedynie nad­
mienione, że obecny Zarząd P.T.K. w Bre­
dzić jest jednocześnie Zarządem Głównym 
wszystkich Kół P.T.K. w n o tan dii do chudli 
zjazdu Prezesów wszystkich Kół, który od­
będzie się w Bredzie w okresie Wielkanocy. 
Uważam, że ktoś, kto nie jest członkiem P. 
T.K. nie ma najmniejszego prawa faktu tego 
kwestionować. Bardzo nam przykro, że Po­
lonia w Umburgii nic może tak często jak 
my, uczęszczać na nabożeństwa polskie.

W rozmowie z O. Efremem dowiedziałem 
się, że wkrótce przybędzie na teren Holandii 
dwóch nowych księży polskich, którzy zaczną 
swą pracę w ośrodkach polskich, które do­
tychczas były pozbawione tego dobrodziej­
stwa. O. Efrem oświadczył dalej, że przed 
Bożym Narodzeniem odwiedził kolonie pol­
skie w Heerlem, Sittart, Liblbosch i Eijsden 
gdzie przystąpiło do spowiedzi św. aż 13-cje 
osób. Fakt ten nie mógł oczywiście na O. 
Efremje wywrzeć dodatniego wrażenia. W koń 
cu w imieniu Polaków z Bredy zasyłam Ro­
dakom w Limburg! serdeczne pozdrowienia 
i życzenia jak najpomyślniejszych wyników 
w pracy społecznej.

Z poważaniem:
TL Brzozowski

sekretarz P.T.K. w Bredzie

Wiersze Czytelników

O Boże spraw ten rud
Bole, co rządztei całym śwlatem.
Spojrzyj na poleki wierny lud.
Pojednaj Naród, brata z bratem.
O Bote spraw ten wielki cud.

Niechaj ba el&rot, wdów nie pljuie. 
Wed w aw< opleke poleki lud- 
Potocz tułacza sw» rodzinę.
O Boże spraw ten wielki cud.

Oddał jui kielich tej psrsrary.
Z którego dotąd plje lud. >
Niechaj zabłyśnie świt uroczy, 
O Boże apraw ten wielki cud.

Niech Polski Naród krwią ule broczy,.
Oto dziś błaga wierny lud.
Wybaw Kraj Lecha i obcej eaeyv 
0 Bo*e spraw ten wMM e®L

j*-.— It Baretek



O mietrzostwo P»Z.P«N.-u

Ocean zwycięża drużynę Kuriera
Druga seria mistrzostw P.Z.P.N.-U zade­

biutowała grami Klasy A. Spotkania wszę­
dzie zgromadziły poważną ilość widzów, 
przyczyni na większe zainteresowanie się 
grami wpłynęła piękna wiosenna pogodna,

Do najciekawszych spotkań dnia należał 
mecz leadera grupy, Kuriera Harnes z Ocea­
nem Calonne Ricouart. Odbywał się on na 
boisku Oceanu i po pięknej grze zakończył 
się zwycięstwem gospodarzy.

Mimo porażki Kuriera, drużyna ta prowa­
dzi w dalszym ciągu w tabeli. Drugie miejsce 
rajmuje Warta Noyelles.

Wyniki niedzielne były następujące:
Ocean C. R. — Kurier Hamos 2—1 
Rapid Lens —- Olimpia Avion 5—1
Unia Bruay — Polonia Mazingarbc 1—1 
Warta Noyelles — Naprzód Grenay 9-s-0

• Fortuna HalL — Rapid Rouvroy 2—2
Z uwzględnieniem ich tabela przybrała 

następujący wygląd:
gier pkt. st. br.

Kuner Hames 14 24 65—24
Warta Noyelles 14 22 67—20
Ocean C. R. 14 21 42—20
Wisła Herein 13 20 57—22
Fortuna Haillicourt 14 20 44—16
Pogoń Maries 13 19 " 38—20
Unia Bruay 14 14 28—27
Polonia Mazingarbe 14 11 22—26
Urania Noeux 13 11 22—33
Rapid Rouvroy 14 10 29—36
Olimpia Avion - 14 . 8 23—50
Rapid Lens 14 8 22—46
Ruch Carvin 13 4 23—40
Naprzód Grenay 14 0 4—89

KLASA B.
Warta Noyelles — Ocean C. R. 2—1
Przebiegi gier:

Rapid Lens — Olimpia Avion o—1
Przy pięknej pogodzie, choć konkurencyj­

ny mecz odbywał się w Lens, publiczność 
przybyła licznie na boisko Rapida. Pierwsze 
sitaki gospodarzy były groźne. Później gra 
wyrównała się. W 4 min. naróżnik dla Olim­
pii nie został wykorzystany. W 13 min. Ra­
pid zdobył swą pierwszą bramkę. W 2 min. 
później narożnik dla Olimpii tym razem zos­
tał wykorzystany. Bramkę zdobył Jankowski 
i wyrównał wynik na 1—1. Rapid kontrata­
kując zdobył narożnik, jednak nie wykorzy­
stał go. W 37 min. Bańkowski z Rapida pod­

niósł wynik na 2—1. Na tym wyniku nasta­
ła przerwa.

Po przerwie w 3 min. Rapid strzelił przez 
lewoskrzydłowego trzecią bramkę. Odtąd 
gra nabrała na szybkości 1 obie strony ata­
kowały. Najdek w bramce Rapida ratował co 
się dało. Tak samo dobrze grał bramkarz 
Olimpii. W 14. mln. Rapid zdobył bramkę, 
jednak sędzia nie uznał jej, gdyż była uzys­
kana ze spalonego. W ostatniej części gry 
Rapid podwyższył wynik na 5—1. Sędzia Sza­
jek z Noyelles.

Unia Bruay — Polonia Mazingarbe 1—1
Gra stała na wysokim poziomie. Obie dru­

żyny zasłużyły na pochwałę. Wynik odpowia­
da przebiegowi gry. Sędziował kol. Kozik.

Ocean C. R. — Kurier Harnes 2—1
Ocean na swoim boisku zdołał pokonać 

Kuriera. Gra należała do . najciekawszych 
spotkań niedzieli. W 20. m. Ocean przez Czy- 
cha zdobył prowadzenie 1—0. Kurier kontra­
takując uzyskał wyraźną przewagę, jednak 
cyfrowo jej nie wykorzystał. Wynik 1—0 u- 
trzymał się do przerwy.

Po przerwie w 10 minucie Czych z O- 
ceanu podniósł wynik na 2—0. Gra stała się 
szybsza 1 Ocean jak 1 Kurier przeprowadzali 
groźne ataki. W 10 min. Mollet uzyskał 
bramkę dla Kuriera, Wynik 2—1 dla gospo­
darzy pozostał do końca gry. Sędziował koL 
Szulc.

Kurier wyjechał do Calonne Ricouart z 
Maikiem, jednak nie wystawił go do gry, po­
mimo że gracz ten został uprawniony do 
występowania w barwach Kuriera w myśl 
uchwały P.Z.P.N. z dnia 1. 2. 48.
Warta Noyelles — Naprzód Grenay 9—0
Każda drużyna stawiła 10-ciu graczy. 

Warta u siebie od samego początku zapano­
wała nad Naprzodem, jednak dopiero w 20 
minucie padła pierwsza bramka. Pierwszy 
punkt strzelił Kozłowski z podania Princa. 
Dwie dalsze bramki w 22 i 25 min. zdobył 
Białas. Do przerwy 3—0 dla Warty.

Po przerwie Naprzód osłabł i Warta strze­
liła 6 bramek: Maliński (2) Fiołka Fel. (2), 
Prince (1) oraz Gozdowski (1).

Naprzód prowadził grę otwartą i ofiarną. 
Wyróżnił się w jego drużynie Wieczorek na 
stanowisku środkowego pomocnika. Warta 
grała. b. dobrze. F. F.

(Foto: New York Times) 
Dwa. fragmenty t spotkania Cerdan-Laver Roach. 
Z lewej chwila i drugiej rundy. Na deskach Ame­
rykanin Roach. Z prawej ostatni lewy sierpowy w 
8-ej rundzie, który wykończy! Roache 1 wykazał 
supremację Francuza. Na deskach Roach, stoi 

Cerdan. (Foto: Associated Press)

O ntinirzosliro piłkarskie h-aneji

Lille zwycięża Cannes. Reims przegrywa 
w Roubaix

Największe zainteresowanie ub. niedzieli 
sprawiały mecze Lille — Cannes i Roubaix 
— Reims. Rozgrywka toczyła się o pierwsze 
miejsce w tabeli I. Ligi. Zwycięsko z niej 
wyszła drużyna Lille, która prowadzi obe­
cnie w tabeli z 39 punktami przed Marsylią 
i Reims.

W n. Lidze jedenastka Nicei dorzuciła do 
swego konta dalsze dwa punkty, a wyścig 
Colmar — Le Havre zakończył się wy­
graną drużyny nadmorskiej.

Jeśli chodzi o drużyny Północnej Francji, 
dwie z nich przegrały swe spotkania (Douai 
i Amiens), Lens zremisowało, jedynie jede­
nastka Valenciennes uzyskała wynik zwy­
cięski.

Poszczególne wyniki, po których tabela 
przybrała następujący wygląd przedstawiają 
się jak następuje:

, Ł LIGA

H. LIGA
U.S. Valenciennes — Bordeaux 1—0 
R.C. Lens — A.S. Troyes 1—1
U.S. Le Mans — S.A. Douai 3—0 
R.C. Rouen — Ol. Nimes 2—1
O.C.G. Nice — S.A. Angers 2—0 
Besanęon — Angoutome 3—0
CJL Paris — Amiens A. C. 5—1 
F.C. Nantes — A.S. Bćziers 1—0
S.R. Colmar — Le Havre 0—1

Tabela

C.O.R.T. — Stade Reims 2—1 
A.S. Cannes — Lille O.S.C. 0—2 
Ol. Marseille — St Etienne 4—1 
Montpellier — Red Star 0—0
F.C. Metz — R.C. Paris 2—1 
F.C. Sochaux — F.S. Sete 2—2
F.C. Toulouse — OL Atos 2—0
F.C. Nancy — Stade Rennes 1—0 
St. Franęais — Strasbourg 2—2

BOKS

Tabela
• gltr pkt. st. br.

Lille O. S. C. 27 39 67—35
OL Marseille 27 37 56—35
Stade Reims 27 38 54—25
Stade Franęais 27 32 58—44
A. S. St. Etienne * 27 32 53—48
C. O. R. T. 27 31 47—44
R. G. Paris 27 30 '66—51
R. C. Strasbourg 27 29 70—45
F. C. Sochaux 27 29 51—45
Stade Rennes 27 25 37—49
F. C. Metz 27 24. 58—66
A. S. Cannes 27 23 35—54
F. C. Nancy 27 23 40—50
F. C. Toulouse 27 22 38—51
S. O. Montpellier 27 21 41—52
F. C. Sćte 27 20 47—74
Ol. Ales 27 19 37—58
Red Star 27 14 22—55

O. G. C. Nice 
S. R. Colmar 
F. C. Rouen 
Havre A. C.
R. C. Lens
U. S. Valenciennes 
Bordeaux 
Lyon O. U.
F. C. Nantes 
Besanęon 
S. A. Angers 
Amiens A. C. 
S. A. Douai 
OL Nimes 
S. C. Angoutome 
U. S. Troyes 
Avignon 
F. C. Bezlers 
U. S. Le Mans 
C. A. Paris

gier pkt. st. br.
25 43 68—20
25 32 50—29
25 32 42—24
24 32 30—26
25 29 51—33
25 29 54—40
25 28 57—37
24 28 45—39
25 28 55—50
25 26 49—41
25 25 45—48
25 24 35—44
25 20 39—57
25 19 33—49
25 19 37—60
25 19 34—67
24 18 30—53
25 17 85—54
25 35 32—46
24 13 40—58

O mistrzostwo Ligue du Nord
A.S.B.B. Oignies — Ol. Hesdin 4—1
R.C. Calais — U.S. Carrin 3—2
E.S. Vlesly — Stade Bethnae fr—0
U.S. Bruay — S.C. Anii-he 3—8
Denain A.C. — U.S. Anchel * 1—0
E.S. Bully — A.S. Raiemeg 1—2

Kalendarz Klasy A. P JE.P.N.-u
Zauważyło się pomyłkę w kalendarzu Klasy A. 

Gra Olimpja Avion — Polonia Maeingarbe w dniu 
9. 5. 48 odbędzie się w Avion, a nie jak podano w 
Matin gar be.

Z* W.G. 1 D. FURMANIAK Fr., sekr.

Komunikat Sekretariatu P.Z.P.N.-U
Mec* o mistrzostwo ĘJasy A. w dniu 21. III. br. 

pomiędzy Naprzodem Grenay a Rapidem Lens 
odbędzie sio na boisku Rapida Lens o godz. 15-eJ. 
Sędzia Słodowski proszony jest przybyć do Rapida. 

Za Sekretariat: FURMANI AK ł>.

Piękna uroczystość w największej kolonii 
polskiej we Francji

25-lecie Komitetu Towarzystw Miejscowych
Maries les Mines

Na lata 1920-24 przypada wielki przyjriyw! swą owocną działalność pod koniec roku 1922, 
vvyohodztź3v*& polski^^o, górników 1 mota,* LriA/iv nrrMB* f'xswxriexi-zvixrxx su* «t

łowców z Zagłębia Ruhry, do Francji. Robo­
tnicy ci przywieźli z sobą swoje wyrobienie
społeczne 1 swoje organizacje, w których się 
skupiali, pielęgnując po ciężkiej pracy swoje 
tradycje, rozszerzając swoją wiedzę 1 szuka­
jąc w towarzystwach swoich szlachetnej roz­
rywki. We Francji zabrali się nietylko do 
pracy, by pomoc swoim towarzyszom fran­
cuskim w odbudowie zniszczeń po pierwszej 
wojnie światowej, ale także do odbudowy 
swoich towarzystw 1 organizacyj, do których 
przywykli i których pożytek poznali na wy- 
chodztwie zarobkowym trwającym od roku 
1876, jeżeli chodzi o masowe wychodztwo 
polskie w Europie. Obecnie przypada więc we 
Francji okres obchodów dwndziestopięclolecia 
wielu Towarzystw. Katolickich, Bractw, Kół 
Śpiewaczych, Sokoła itd. Dwudziestopięciole* 
cie obejmuje też tak zwane Komitety Towa- 
rzj’stw Miejscowych skupiające zarządy 
wszystkich stojących na wspólnym gruncie i- 
deowym towarzystw polskich w danej kolo­
nii.

Uroczystość taką obchodził ubiegłej nie­
dzieli Komitet Towarzystw Miejscowych w 
Maries les Mines.

Obchód rozpoczął się zbiórką o 10.15 obok 
sali p. Lisa, a w pięknem pochodzie, który 
o 10.40 wyruszył z orkiestrą do kościoła pol­
skiego, brało udział aż 15 sztandarów. Mszę 
św. odprawił o godz. ll-tej Ks. proboszcz 
Stefaniak a piękne kazanie okolicznościowe 
wygłosił ks. Mróz. Śpiewy podczas nabożeń­
stwa wykonał wzorowo Chór Kościelny 
, Harmonia”.

Dalsza uroczystość odbyła się po poł. w 
sali p. Lisa. Od godz. 14.30 do 16-tej nastą­
piło przyjmowanie gości i towarzystw. O go­
dzinie 16-tej po uroczystym przywitaniu 
przez obecnego prezesa Komitetu Towa­
rzystw Miejsc, p. Jencza odbyły się bardzo 
udane występy Koła Mandolinistów „Tremo-
lo” z koncertem pod przewód, p. Glydy, Koła 
śpiewu ,,Słow’ikM (któremu ze znaną umieję­
tnością i werwą przewodził p. Caliński), dos­
konałe występy Koła Muzycznego „Chopin”, 
którego wysoki poziom ma takie uznanie w 
kołach francuskich, że dwukrotnie grało w 
koncertach radia w Lilie. Kołu muzycznemu 
przewodzi zasłużony na tym terenie p. Pasz.

Odczytano następnie kronikę z 25-letniej 
działalności Komitetu Tow. Miejscowych z 
której dowiedzieliśmy się, że liczący obecnie 
1.900 członków i 23 Towarzystwa Komitet 
Tow. Miejsc, w Maries les Mines, rozpoczął

LENS. — (Uroczyste zakończenie Misji 
św.). — Ubiegłej niedzieli, 14-go bm. parafia 
polska w Lens, której przewodzi od szeregu 
lat niestrudzony Ks. Proboszcz Przybysz 
miała rzadką uroczystość. W kaplicy św. 
Elżbiety odbyło się bowiem uroczyste zakoń­
czenie Misji św. rozpoczętej w niedzielę 7-go 
marca.

Przez cały tydzień Ojcowie Oblaci Ks. Ks. 
Dudziak i Miczko głosili nauki ogólne i sta­
nowe, które cieszymy się dużą frekwencj.-*. XI- 
roczyste zakończenie Misji nastąpiło w ubie­
głą niedzielę.

Liczba wiernych na otiu rannych mszach 
św. była niebywale duża, inpónująca była 
również liczba wiernych, którzy przystąpili 
do Stołu Pańskiego. Po południu o godz. 16. 
odbyto się uroczyste nabożeństwo końcowe, 
na które przybyli rodacy z najdalszych osie­
dli zagłębia Lens.

Na popołudniowe nabożeństwa niedzielne 
przybyli również Ks. Kanonik Beun, Pro­
boszcz parafii St. Lóger Lens-miasto. Ks. 
Kan. Laloux, Kapelan szpitala miejskiego, 
Ks. Kan. Vincent, dyrektor Gimnazjum św. 
Pawła oraz Ks. Cresson, Proboszcz parafii 
św. Edwarda Lens 12.

W czasie nabożeństv/a podniosłe końcowe 
icazanie wygłosił Ks. Miczko i w kilku sło­
wach, nacechowanych dużą, szczerą życzli­
wością i sympatią zwrócił się do parafian 
polskich także Ks. Kanonik Beun.

Uwaga Parafie Ronvroy 
i Mericourt-Maroc

Mieja 6wl<ta taexyna się 17-go marca wieczorem 
w parafiach Ronvroy 1 Mćricourt.

Porządek misji: Środa wiecsór: Nauka • godz. 
6.30; Czwartek rano: Nauka o godz. 9-tej, wieczór 
o godz. 6.30; Piętek rano: Nauka o godz. 9-tej, 
wieczór o godz. 6-30; Sobota rano: Nauka o godz. 
9-tej, wieczór o godz. 6.30. Spowiedź co dzień — 
po nauce —- a w sobotę cały dzień. W niedzielę 
Msza xv Rouvroy o godz. 9-tej, wspólna Komunia. 
Msza na Mćricourt o 11.30.

Dalszy porzędek będzie ogłoszony w kościele.
Ks. Misjonarze Oblaci, Ks. Berk, proboszcz

kiedy to Tow. Oświatowe założone już w r. 
1920 wraz z Sekcją Teatralną przemienioną 
później na Tow. Teatralne im. A. Mickiewi­
cza-, Sokół, założony również w r. 1920, 
Koło Śpiewu „Słowik” oraz Stowarzyszenie 
Kościelne pod wezw. św. Franciszka postano­
wiły skoordynować swą działalność. Od tego 
czasu, Komitet miał 10 prezesów, śp. Marci­
niaka, śp. Graja, Grzonę, Bergera, Packa, 
Smolkę, Dobrzelewskiego (10 lat) Jencza, 
Rybczaka 1 znów p. Jencza. Obecny zarząd 
składa się z pp.: Jencza, prezesa; Każmier- 
czaka, zastępcy; Gruszki, sekretarza i Po- 
dlewsklego, skarbnika.

Odbyły się poza tym występy miejscowego 
Harcerstwa i Sokoła miejscowego K.S.M.P. 
żeńskiego 1 męskiego i Koła Teatralnego 
„Mazepa" z teatrem. W przerwach, deklamo­
wały dzieci z Koła Polek oraz szkół. Uroszy- 
stość zakończono odśpiewaniem „Roty”.

O życiu kulturalnym kolonii polskiej w 
Maries les Mines, największej koL polskiej 
we Francji, świadczy nietylko bardzo wysoki 
poziom występów podczas niedzielnej uroczy­
stości lecz również i fakt, że w kolonii tej 
mieszka aż 5-ciu prezesów Zwiąkowych pp.: 
Pasz, Maciejewski, Budzyński, Cieślak 1 
Krawczyk i 2 okręgowych.

Zasłużone uznanie 1 życzenia dla tej zboż­
nej działalności usłyszeli przeto zebrani z 
licznych ust. życzenia „Narodowca” złożył p. 
Michał Kwiatkowski, który jako łącznik wie­
loletni między dawnym i nowym wychodz- 
twem, przytoczył kilka danych z historii na­
szych wychodźczych organizacyj 1 podniósł 
ich znaczenie, a szczególnie zasługi wypró­
bowanych społeczników naszego wychodztxva 
robotniczego i pomagających Im kapłanów. 
To też o organizacje te rozbijają się zakusy 
różnych nowatorów i ambitnych agitatorów, 
którzy chcieliby Wychodztwo oderwać od je­
go ideałów i tradycji.

Życzymy więc naszym Rodakom z Maries 
Ies Mines, by w dalszym ciągu odznaczali się 
tak chlubną, niestrudzoną i powodzeniem u- 
wieńczoną pracą dla tradycji ojczystych 1 dla 
ideałów^ chrześcijańskich, abyśmy za lat 25 
mogli jeszcze większych, wińszować im sukce­
sów. Jedynie taki wysiłek górnika, robotni­
ka, rolnika, inteligenta polskiego jaki właśnie 
widzimy' u naszych rodaków w Maries les 
Mines i Innych koloniach robotniczego wy- 
chodztwa jest w stanie prowadzić naród pol­
ski po właściwych torach prowadzących do 
lepszej przyszłości. , (M.W.K.)

LENS. — (Gen. Nlessel odwiedził miasto). 
— Miejscowe Stowarzyszenie Podoficerów 
Rezerwy obchodziło w niedzielę 14. bm. swe 
17-lecie. Z tej okazji przybył do miasta i 
wziął udział w obchodzie, gen. broni, Nies- 
sel.

Wycieczka Związku Kupców 
i Rzemieślników na Targi Poznańskie

GłuTny. !ro .unikujc, te Muro Związku 
; 24, rue de la Gare, w Lens przyjmuje zapisy na 

Wycieczkę oraz udziela wszelkich informacji zwią­
zanych z xx.vjazdem swych członków, do dnia 22.

1 marca br. Odjzad z Lille'i Lens w końcu kwietnia 
br.'

Zarzędy Okręgowe s» proszone o przekazanie ze- 
branych zapisów do Centrali.

Zarzęd Główny.

Oignies, Ostricourt i Okolica!
W Wielkim Poście, jak rok rocznie, 
Zapraszamy wszystkich serdecznie, 
Na wielki nasz Wieczór teatralny. 
Dla Was szczegółowo opracowany. 
Urządzony przez młodzież K.S.M.-owę. 
W sali Stanisława, w niedzielę Palmowę, 
Dwudziestego pierwszego 
Dnia, miesiąca bieżącego.

Program przewiduje: 15 ..Partyzanci” dramat 4. 
aktowy poraź pierwszy wystawiony w okolicy; 2. 
,,Generalna Próba”; 3. „Tajemnica”, dwie arcy- 
weeołe komedie; 4. śpiewy; tańce, monologi, ske­
cze I niespodzianki. Początek o godz. 18-tej. Miej- 
.sca numerowane. Przedsprzedaż biletów u dha 
Walasiaka Leona, Citó du Bois Dion, Ostricourt

BRUAY EN ARTOIS.*— K.S.M.P.M. Komunikat 
o zebraniu na niedzielę 14. bm. otrzymaliśmy za- 
późno.

Wydarzenla dnia.
LILLE. — Straż celna w Longueville skon- 

। flskowała 120 kg. kawy pochodzącej z prze- 
! mytu.

MAUBEUGE. — W Jeumont zmarł w wy­
niku obrażeń cielesnych doznanych podczas 
pracy, młody robotnik stalowni ,„Acleries do 
Sambre et Meuse”, Lancelot.

25 lat rozbrzmiewa pieśń polska w Anby
Z uroczystości Koła śpiewu „Fiołek”

Cerdan — Zalewski?...
Nowy Jork. — Wspaniałe zwycięstwo jakie 

odniósł Cerdan nad młodym Roachiem zwró­
ciło na niego uwagę amerykańskich kół bok­
serskich. W prasie fachowej i innych dzien­
nikach pojawiły się artykuły podnoszące wy­
soką klasę Francuza. W kołach amerykań­
skiej Federacji Bokserskiej pojawiły się gło­
sy domagające się zorganizowania spotkania 
o tytuł mistrza świata, przyczyni przeciwni­
kiem Cerdana miałby być Polak z Ameryki, 
Zalewski.

Belgia — Holandia 1—1 
Spotkanie zostało rozegrane w Brukseli. 

Do połowy prowadzili 1—0 Holendrzy.

I. Division
R.C. Lens — Warta Calonne Llevin 1—1

LEKKOATLETYKA

Sukces Pujazona
Paryż. — W Narodowym biegu napr^ełaj, który 

odbył się przy bardzo licznym udziale zawodni­
ków. zwyciężył Pujazon. Przestrzeń 12 km. prze­
był w 41 min. 45 selt.

120.000 zawodników 
w biegach narodowych Nowy rekord Polski 

w podnoszeniu ciężarówWarszawa. — W ramach obchodu „Święta Pra­
cy" maja odbyć się w dniu 1. maja masowe biegi 
narodowe na terenie całej Polski.

Przewidziany jest udział około 120.000 osób.
■ Projektowany jest podział na 3 kategorie, wj-. >■—x —... --------
d’yg'wieku. Biec! narodowe obejma młodzież za- nowy rekbrd Polski. ‘w wadze pćłcleżkicj wyoi- 
równo miejską, jak i wiejska. I Idem kg.

Naklo, — W Nakle na Pomorzu odbyły się in­
dywidualne mistrzostwa Pomorza w zapasach i 
oodnoezeniu ciężarów. Rewelacja* mistrzostw był 

I Dejnowlcs (MO TUR — Bydgoszcz)., który ustalił

Z chwilą przybycia pierwszych emigran- 
tów-PoIaków do Auby, pomyślano o założe­
niu komorek organizacyjnych, w których 
skupiałoby się życie polskie, tak jak ono się 
skupiało, organizowało i tworzyło, na Emi­
gracji Westfalskiej. Kierownicy, działacze 
wypróbowani, pomyśleli o koordynacji wszy­
stkich przejawów życia i celem ich było po­
wiązanie w Komitecie Towarzystw najszer­
szych mas polskich emigrantów osiadłych w 
tej kolonii, w której przez szereg długich lat 
był merem miasta śp. Gąsiarowski, budo­
wniczy wielkiej fabryki azotnlaków 1 innych 
produktów chemicznych.

życie polskie zorganizowało się szybko. 
Komórką jego była parafia. Rozkwitło życie 
religijne i świeckie a łącznikiem pomiędzy 
jednym a drugim, było Koło śpiewu „Fio­
łek”, które ub. niedzieli obchodziło swe 25- 
lecie istnienia.

Akcja jego była zakrojona szeroko. Or- 
ganlzotorom chodziło, by pleśń polska do­
cierała do każdego domu, by była wyrazem 
myśli 1 uczuć kolonii, by pozyskiwała jak 
najszersze rzesze młodzieży i starszych Już 
wypróbowanych 1 doświadczonych śpiewa­
ków.

Ktokolwiek zetknął się z pracą koła, kto­
kolwiek był na jego występach, widział za­
pał i chęć do pracy tak kierownilców jak l 
wszystkich członkiń 1 członków, ten otwarcie 
powie, że Koło śpiewu „Fiołek" należycie 
spełniło swe zadanie i przysłużyło się spra­
wie polskiej.

Kolonia oceniła to ub. niedzieli. Licznie 
przybyła na uroczystość jubileuszową. Wy­
kazała tym, że pragnie istnienia tego chóru, 
że chór ten jest jej drogi.

W obchodzie, który rozpoczął się Mszą św. 
ranną za zmarłe członkinie i zmarłych człon­
ków Koła, wzięły udział wszystkie towarzy­
stwa t skupiające się w Komitecie Towa­
rzystw. Mszę św. odprawił ks. Sroka, pienia 
kościelne wykonał chór jubilatów.

Uroczystość popołudniowa odbyła się w sa­
li merostwa. Przybyły na nią pozamlejscowe 
chóry, jak Chór Górników z Douai-Wazlers- 
Dechy, Chór „Harfa" Ecaillon 1 delegacja 
Chóru „Harfa” Escaudain.

Przewodnictwo uroczystości spoczywało w 
rękach prezesa Koła p. Morzyńsklego Czesła­
wa, który otwierając obchód, powitał obec­
nych gości i zebraną Polonię z Auby. WSrćd

Tragiczny 
zgon młodego Polaka 
na kopalni Courrleres

Wydział Okręgu V. Związku Sokołów Pol­
skich we Francji nłeniejszym podaje do wia­
domości, że w nieszczęśliwym wypadku w 
dniu 13-go bm. zginął tragiczną śmiercią, 
syn prezesa Okręgu V. członek Gniazda 
Noyelles sous Lens, Edward Zawieja 
lat 20.

Pogrzeb śp. Edwarda Zawiej! odbędzie się 
we wtorek, dnia 16-go marca br._o godz. 16.15 
z domu żałoby 48, rue de Noyelles w Noyel­
les sous Lens.

Gniazda Okręgu V. są proszone o wysłanie 
pocztów sztandarowych. Dojazd — przysta­
nek autobusowy — Delcourt, Mćricourt 
Fosse 8. '

Wydział Okręgu V.
Rodzinie dotkniętej żałobą, Wydawnictwo 

„Narodowca” składa szczere wyrazy współ­
czucia.

Interwencja Syndykatów 
w sprawie zniżki cen

Lille. — Delegacja Syndykatu C.G.T. Fot­
ce Ouwlćre z Północy udała się do Prefekta 
dep. Nord i omówiła z nim zagadnienie płac 
1 cen. Delegacja wskazała na konieczne ob­
niżenie cen i przywrócenie większej siły na­
bywczej zarobkom.

Ze swej strony Syndykat Górników C.F. 
T.C. Pas de Calais wydał odezwę o podobnej 
treści.

HARMONIE
Wiielkle reparacje pa cenach przystępnych 

---------- wykonanie staranne — 
DE BUYCR, 128, Grande Roe — ROUBAIX 

(15 et)

Wypadek chłopca polskiego 
w Bruay sur Escaut

Valenciennes. — Piętnastoletni Henryk 
Malinowski z Bruay sur Escaut, powracał 
tramwajem do domu. Chcąc jak najwcześniej 
wysiąść na swym przystanku, zeszedł w cza­
sie jazdy tramwaju na stopień jego. W tym 
jednak uderzył o tramwaj stacjonowany na 
drugim torze i rzucony o ziemię został cięż­
ko pokaleczony.

Komunikat Okr. V. Zw. Rez. i b. Wojsk. 
R. P. we Francji

Za-wiadanltam wszystkie Koła V. Okięju, ta w 
dniach 20 1 21 bm. francuskie „Towarzystwo za­
chęty do poświęceń”, Socićtć d'Encouragement au 
Dśvouement, odbywa swój kongres w Valencien­
nes. Z powodu, że Towarzystwo to otoczone jest 
opieka i względami Ministerstwa Spraw Wewn. 1 
Min. Kombatantów z którymi współpracować pra­
gniemy i na której współpracy nam zależeć po­
winno, przeto wzywam wszystkie Koła, a przede 
wszystkim posiadające sztandary, o wysłanie w 
dniu 21 bm. swych delegacji do Valenciennes. Ra­
no o godz. 9-tej. obrady kongresu w sali przy rue 
Ferrand. Dla chętnych 1 zainteresowanych, wstęp 
dozwolony i z kompetentnymi czynnikami już 
uzgodniony. Poczty sztandarowe kół winny punk­
tualnie o godz. 14.30 zebrać się obok dworca w 
Valenciennes, skąd wyruszy pochód, żadnego 
sztandaru naszego Okręgu, nie powinno tam 
braknać. Uwaga Koło Denain! Zebranie l£oła przy­
padające na ten dzień nie odbędzie się.

A. Chmura, prezes Okr. V.

MONTIGNY EN OSTREVENT. — Zebranie Tow. 
Polek „Król. Jadwigi” odbędzie się w czwartek 
18. marca o godz. 16-tej w ..świetlicy”. Rocznica 
Towarzystwa odbędzie eię 80-go maja.

Środek przeczyszczający 
dla chorych na wątrobę

Cierpiący na obstrukcje, których wątrobą jest 
wrażliwa. doznają ulgi zażywając pastylek 
VICHYBOL, zawierających sól Vlcliy-Etat I wy­
ciąg z roślin. Łagodny ten środek przeczyszcza­
jący, który zapewni regularne opróżnienie, działa 
jednocześnie zbawiennie na wątrobę. VICHYBOL 
we wszystkich aptekach. — (Visa nr. 846 P. 2840) 
_____________________ _________________ (35 st C.)

TROYES (Aube). — Zarz»d Kola Ree. i b. Woj­
skowych w Troyes (Anbe) podaje do wiadomości 
członkom 1 ich rodzinom, te bierzemy czynny, u- 
dział w wspólnym mlędzyorganizacyjnym święco­
nym, które odbędzie się dnia 29. marca br. (dru­
gie święto wielkanocne).

Zapisy 1 wpłaty przyjmuje sekretarz Koła przy 
25. rue Raymond Poincare, do dnia 20. marca br. 
włącznie. Dzieci członków sa wolne od opłaty roz­
dzielnika kosztów — koszta pokryje kasa Koła.

Jednocześnie zawiadamiamy wszystkich człon­
ków, łe ogólne miesięczne zebranie Koła nie odbę­
dzie się w tym miesiącu w dniu 28. bm. a nato­
miast odbędzie się dnia 35. kwietnia br.

Zarzad.
PUTEAUX - SURESNES. — Walne eebranle O. 

P.O. odbędzie się 21. bm. o godz. 15.30 w sali, 24, 
rue Roque de B’illol w Puteaux.

Zajścia na wiecu Il.P.F. 
w dep. Puy dc Home

Clermont Ferrand. — Podczas wiecu R. 
P. F. w Clermont Ferrand doszło do zajść 
z przeciwnikami ruchu. Radca miejski z 
Clermont Ferrand został ranny.

Otwarcie Targów w Tuluzie
Tuluza. — Min. Handlu i Przemysłu, La­

coste, któremu towarzyszyli pp. Coste-Flo- 
ret i Bourgćs-Manoury, dokonał onegdaj 
otwarcia tuluzldch Targów Gospodarczych.

_______________________________________________

gości byli obecni: ks. prób. Jagła, Zarząd 
Związku Kół śpiewaczych we Francji pp.: 
Prezes Lech, sekr. Wojtkowiak i skarbnik 
Burzyński, prezes Związku Kupców na Okr. 
Douai p. Kwlas, pp. Kmieclak 1 Kęsy, dy­
rygent Związku Kół śpiewaczych p. Nowak. 
Wśród obecnych widzieliśmy również preze­
sa miejscowego K.T.M. p. Jakuba, oraz licz­
ne działaczki 1 działaczy z terenu Auby.

Nastąpił występ Chóru Jubilatów, naj­
pierw z pieśnią powitalną, potem z hymnami 
narodowymi polskim i francuskim. Piękna 
deklamacja panny Lemanówny wygłoszona 
na cześć „Fiołka” została taksamo nagro­
dzona burzą oklasków, jak występ chóru.

Kronikę z działalności Koła odczytał sekr. 
p. Hendryslak Leon, poczym nastąpił występ 
Chóru męskiego jubilatów, poczym znów 
chóru mieszanego. Deklamację, „Wspomnie­
nie zmarłym członkom" wygłosiła panna Le- 
manówna.

Nastąpiły przemówienia. Wszyscy mówcy 
podnosili wartość polskich organizacyj śpie­
waczych oraz rolę wychowawczą jaką speł­
niają na Wychodztwie.

W życzeniach złożonych Kołu wyrażono 
Jubilatom, by idei swej służyli wiernie i dla 
pleśni polskiej pozyskali jak najszersze rze­
sze młodzieży.

Po występach Kół pozamiejscowych, odby­
ło się przedstawienie teatralne. Uroczystość 
zakończono w miłej, harmonijnej zgodzie.

Na zakończenie dodajemy, że Koło „Fio­
łek" Auby zostało założone w dniu 7 stycz­
nia 1923 r. Pierwszy Zarząd tworzyli pp. 
Hendryslak, Picz, Woźniak. Pierwszjm dyn.'- 
gentem był p. Tyczyński.

Największy rozkwit Koła przypada na 1928 
r.

Z założycieli pozostali: pp. Augustyniak 
St„ Wożniak St., Rzeźnik Cz., Kubiak St. 
Hendryslak L., panie Augustyniakowa, Ma- 
Ukowa, Mlkołajczykowa, Kubiakowa, Mo- 
rzeńska, Makowska i Feledzlakowa.

Zarząd Koła śpiewu zaproponował Związ­
kowi odznaczenie 14 członków Koła za wy­
trwałe szerzenie pieśni polskiej.

Obecny Chór posiada poza chórem mie­
szanym również chór wyłącznie męski. Obie 
Sekcje spełniają należycie swe zadanie. W 
działalności tej Kołu śpiewu „Fiołek” z Atiby 
składamy nasze Szczęść Boże, XJD)

Wiadomości z BELGII
Zarobki w kopalniach Borinage

_ Pracowników na powierzchni
Grupa 1 — 128 fr.; 2 — 185 fr.; 3 — 145 

fr.; 3-bis — 149,10 fr.; 4 — 155,85 fr; ma- 
szj-niści 170,40 fr.

Górników
Grupa 1 —- 159 fr.; 2 —- 161 fr.; 8 — 163 

fr.; 4 — 171 fr.; 5 — 175 fr.; 6 — 184 fr.; 
7 -- 191 fr.; 8 — 219 fr.; 9 — 222,50 fr.; 
10 — 261 fr.

Zarobki górników młodocianych 
21 lat — 159 fr.; 20 lat — 151,50 fr.; 19 lat 
— 144 fr.; 18 lat — 129 fr.; 17 lat — 114 fr.; 
16 lat 106,50 fr; 15 lat 99 fr; 14 lat 84 fr. 
Pracowników młodocianych na powierzchni 

21 lat — 128 fr.; 20 lat —- 122 fr.; 19 lat 
— 116 fr.; 18 lat — 104 fr.; 17 lat 92 fr.; 16 
lat — 80 fr.; 15 lat — 74 fr.; 14 lat — 68 fr.

Zarobki robotnic
21 lat 98,10 fr.; 20 lat — 89 fr.; 18 do 

19 lat — 80 fr.; 14 do 17 lat — 66.50 fr.
Są to minima zarobkowe obowiązujące od 

1. stycznia br.

Uwaga Polacy z Zagłębia Liege
Spowiedź wielkanocna odbędzie elę w następa- 

Jęeych koloniach.
CHERATTE. — W kościele parafialnym, prted 

spowiedzią nauka rekolekcyjna. Dnia 19. marca w 
kościele, Montegnee-Chapelle. o godz. 6-tej dla ko­
lonii Montegnee, Hologne aux Pierres, Bierset. 
Następnego dnia mera św. o'godz. 8-ej rano, przed 
msz» św. będzie słuchał ksiądz polski. Dnia 19. 
marca o godz. 6-teJ spowiedź iw. w BEYNE dla 
kolonU BEYNE, HESEY, ROMSSEE. BONNIY. 
Następnego dnia o godz. 8-ej msza św. Dnia 20 
marca spowiedź św. od godz. 5-tej w LIEGE, koś- 

1 ciół polski Ste Marguerite od godz. 5-tej dla ko­
lonii LIEGE, ANS, GLAIN. COINTE. Następnego 
dnia msza św. o godz. 9-tej (niedziela palmowa).

Dnia 20 marca spowiedź św. w kaplicy w BE- 
T1NNE dla kolonii RETINNE, MICHEEOUX, 
QUE de BOIS, FLERON od godz. 6-tej.

Dnia 20. marca w SERAING, kościół Pont de 
Seraing, od godz. 6-tej dla kolonii, SERAING, 
VAL, ST. LAMBERT, JEMEPPE, FLEMALLE, 
RHUn.LE TILLEUR. 21, msza św. o godz. 9-tej 
w kaplicy (kościół Pont de Seraing).

Dnia 20. marca spowiedź św. od gods. 6-tej w 
LA BROUCK. Następnego dnia msza św. o godz. 
9-tej rano.

Nauki wstepne będą wygłaszać Ojcowie Obiad 
z Rektoratu Polskiej Misji Katolickiej w Brukee-

I
 Wszystkich rodaków zachęcam do wypełnienie 
obowiązku wielkanocnego.

Ks. NOWACKI W.
#ue»a»tere peldd Okr. Liege.

Niedzielne podróże ministrów
Paryż. — Min. Komunikacji Plneau uczest­

niczył w Le Mans w otwarciu Domu b. Jeń­
ców z dep. Sarthe. Minister podkreślił w prze 
mówieniu, że byli kombatanci 1 jeńcy mają 
prawo domagać się, by szaleństwa przeszło­
ści więcej się nie powtórzyły.

Min. Zdrowia, pani Polnsot-Chapuls bra­
ła udział w Kongresie Departamentalnym 
M.R.P. w Marsylii.

P. Coudó du Foresto, podsekretarz w min. 
Rolnictwa wygłosił przemówienie w Niort, 
na Kongresie M.R.P. Zaznaczył, że system 
zaopatrywania rolników sprzedających bydło 
za paszę daje dobre rezultaty i pozwala spo­
dziewać się wkrótce wywarcia poważnego 
wypływu na ceny.

Komitet pomocy dla ofiar 
katastrof

Paryż. — Powstał tutaj krajowy komitet 
pomocy dla ofiar powodzi we* Wsch. Frań- . 
cji, eksplozji w Brest i cyklonu na wyspie 
Rćunion.

W dniu 13-go marca 1948 roku zginał 
śmiercią tragiczną syn prezesa Okręgu V. 
łw. Sokołów Polskich we Francji i członek 
Gniazda, Noyelles sous Lens

śp. Edward ZAWIEJA
w 20. roku żyda

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 16. 
marca br. o godz. 16.15 z domu żałoby 48, 
rue de Noyel*es w Noyelles sous Lens.

Wydział Okr. V. ~ 
Sokołów Polskich we Francji. §

(17 sŁ)
Najpiękniejsze opowiadania wojenne, pełne przy­
gód niezwykłych, zawarte sa w książkach: DZIE­
SIĘĆ OPOWIEŚCI O MARYNARZACH, LOTNI­
KACH, BOHATERACH I SZPIEGACH (cena 16C- 
tr.>, W SŁAWIE I CIENIU (cena 160 fr.), ora? 
POKOLENIE PODZIEMIA (cena 181 fr.). Przesyłka 
za zaliczeniem pocztowym wynosi od tomu 40 £r.

Wysyła Księgarnia Polska w Paryża
123. Bld. St, Germain — PARIS (VD

Dr. M U hT b A D
B. asystent szpitala Laribolsióre

CHOROBY weneryczne, kobiece, krwi, skórne 1 
niemoc płciowa bezpłodność, aknszeria.

Leczenie metodami nowoczesnymi 1 elektroterapia. 
—• Dwa gabinety w Paryżu: ——
29, Av. Hoche (Metro: Etolle) Tel. WAG. 61?37 
coda, od 1-3. Wtorki I czwartki również od 6-8. 
82, Bld. Beaumarchais (Bastille) Tel.: VOL. 09-51 
w poniedz., środy i płatki od godz. 6-ej do 8-ej.

KUCHNIA POLSKA 
Najnowsze Senniki — Słowniki 

Ksigłld miłosne i różne 
do nabycia w Księgarni „EXPRESS-POLONIA' 
4. rue des Ponts de Coniines — LILLE (Nord/ 

(6 St)

Drobne ogłoszenia
O Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre­

sować: „Narodowiec". LENS (P. de C.).
C Na odpowiedź lub na przekazanie <gło- 

ezeń na ogłoszenia, które ukazały sie pod 
numerem lecz bez adresu, załgezyć należy de 
listu znaczki, a na kopercie napisać opróes 
adresu, podany numer ogłoszenia. /

Za ogłoszenia Redakcja ule odpowiada. e

Wolut? miejsca ISO fi
<za ogłoszenie 
— ca każdy d

3 wierszach najwyżej 
zy wiersz <0 franków.]

SŁUŻĄCĄ, lubiąca dzieci, potrzebna do pracy 
domowej. Referencje wymagane. Zgłosz. do 
CARRE, 63, rue de Gand, TOURCOING (Nord).

(679)
Potrzebny młody silny MĘŻCZYZNA do pracy 

na roli z traktorem i do transportu drzewa z ka- 
mionem. Zgłosz. do: KWIATKOWSKI Gustave, 
Gezonoourt par DIEULOUARD (M. et M ). (68O>

Pierwszorzędna FABRYKA w zagłębiu górniczym 
poszukuje PRZEDSTAWICIELA, Polaka, de 
sprzedaży MEBLI (sypialnie, jadalnie, „coeys”, 
fotele skórzane 1 płócienne), PIECÓW kuchen­
nych, nowoczesnych 1 emalionych białych, MA­
SZYN do PRANIA, mechanicznych z motorem, 
itd... Zgłosz. do „Narodowca" pod nr. 670.

Kupno - Sprzedaż . 200 fr.
‘•za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej. 

‘ — ta każdy dalszy wiersz $0 franków.i

Ważne dla rodzin, wyjeżdżających do Polski. 
— Zamienię 2 piętrową KAMIENICĘ z 2 składami 
i 8 lokatorami, w Lesznie (Wlkp.), dom narożniko­
wy przynowym rynku, na takową wartość we Fran­
cji, może być SKŁAD lub GOSPODARSTWO. 
Zgłosz. do: Fr. JANURA, rue Chesouiferes. 77. 
FRESNES - sur - ESCAUT (Nord). (665)

II ó ż n o 2OO fr.
Iza ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej: 
— za każdy dalszy wiersz 50 frankowi

PALEWICZ, 25, nie Desbordes Valmore, PARIS 
(16) poleca SKÓRĘ l-go gatunku na zelówki, po 
cenach hurtownych, wszystkim powracającym do 
Ojczyzny. — Zwracać się listownie. (682)

Ostrzegam osoby, które rozsiewają fałszywe po­
głoski o mej osobie, że w razie powtarzania po­
ciągnę je do odpowiedzialności sądowej. — Wanda 
IDCZAK, 43, rue de Mars, Citć 30, DTVION (Pas 
de Calais). (6S3)

Matrymonialne 350 ir.
'ta ogłoszenie w 4 wierszach najwyżej; 
— ta każdy d a I s t y wiersz 71 franków !

Która z PANIEN, przystojna, sympatyczna, do­
brego charakteru i wychowania, do lat 26 może 
t'^„.^w^em-nawiąże korespondencję z KAWA- 
LEBEM, lat 28. brunetem, wysokiego wzrostu 
dobrym rzemieślnikiem, inteligentnym 1 sympaty­
cznym. Oferty z fotogr, do „Narodowca” pod ar. 

- WDOWY, pragną^^p^naA
w celu ożenku dobrze sytuowanych PANÓW 
proszone są o zwrócenie się do: Polskie!

m ad ja/i 4 itii tu fNord) 5* )

Imprtmerte M. KWIATKOWSKI — L E N fc 
Travaux eićcutćs par des ouvrlers 
syndiqu&i Travatileure du Uitc 

4 la OGT
I*G4rantx Lśoo GARSTKA — LENS


